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Za redakcyą odpowiedzialny

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Wtorek, 6 marca 1877.

Administracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

3 poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Peklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
do Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane. DZIENNIKPOZNANSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Franeyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajeutury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Ręko pis ma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszeeone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Hamburgu Frankfurcie nad Menem,Berlinie, Up^k^Wiednfu a^eVste?n'S& ąler° —m' ~ Oroszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. —
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POZNAN, 5 marca.

Kwestya wojny i pokoju jest ciągle otwarta, ciągle 
groźna i utrzymuje w rozgorączkowaniu cały świat 
polityczny. Powszechnem jest mniemanie, że Rosya ocze­
kuje jedynie odpowiedzi gabinetów europejskich i że, 
skoro będzie miała w swóm ręku odpowiedź tę, poucza­
jącą ją o stanowisku mocarstw do znanego okólnika gor- 
czakowskiego, wyrzeknie ostatnie słowo. — Gabinety 
umocowały Anglią do ułożenia odpowiedzi, a treść jćj, 
co do której ostateczne postanowienie miało zapaść już 
w Londynie, jest następująca: Anglia uważa polepszenie 
losu chrześcian w interesie europejskim; W. Porta je­
dnakże już po upadku Midhada paszy zaręczała jak naj- 
uroczyściej, że pragnie przeprowadzić konstytucyą i przed­
łożyć parlamentowi wnioski o równouprawnieniu wszy­
stkich swoich poddanych i podniesieniu materyalnych 
stosunków. Anglia przeto ma prawo przypuszczać, że 
W. Porta, nauczona obecnie doświadczeniem, usunie wszel­
kie powody mogące zaniepokoić Europę. Dla reformator­
skiej tćj czynności wystarcza termin jednoroczny; w ra­
zie, gdyby W. Porta w tym przeciągu czasu, nie była w 
stanie odpowiedzieć oczekiwaniom Europy, wtedy mocar­
stwa nie zmienią wprawdzie swojćj w obec niśj posta­
wy, środki jednakże, jakiemi będą się starały na nią 
oddziaływać, nie dadzą się określić, zawisłemi będą bo­
wiem od zbiorowego położenia Turcyi, niemnićj od zbio­
rowych przyczyn stojących na przeszkodzie przeprowa­
dzeniu przyrzeczonych reform.

Nie wierząc w to, czy treść rzekomój odpowiedzi angiel- 
skićj jest autentyczną, boć dzisiaj tak bywa, że jedna 
depesza zadaje kłam drugiśj, zaznaczyć należy, że wedle 
ogólnego przekonania Rosya wtedy tylko schowałaby 
miecz do pochwy, gdyby Anglia wzięła na siebie w obec 
Rosyi i Europy rolę poręczycielki Turcyi. Anglia zaś nigdy 
na to się nie zgodzi, skutkiem czego wojna jest nieuni­
knioną. W obecnym stanie rzeczy zasługuje na uwagę 
list petersburgski do P o 1 i t. C o r r e s p., której oficy- 
alne inspiracye powszechnie są znane. Korespondent pisze: 
W rosyjskich kołach decydujących nie idzie już o mo­
żność prowadzenia wojny, ani jest mowa o militarnćj 
sile Turcyi. Gdyby gabinet petersburgski był choć na 
chwilę pewnym, że Europa zachowa się neutralnie, wojna 
dawno już hyłaby Turcyi wypowiedzianą. Zbyteczną 
wydaje się nam rzeczą zapewniać i powtarzać, że Rosya 
nie myśli o rozszerzaniu swych granic na Zachód, że nie 
ma zamiaru przerobienia Słowian południowych na Ro- 
syan. , Rosyi idzie jedynie o polepszenie losu chrześcian 
bałkańskich. Coś podobnego zaś nie powinno wizbudzać 
nieufności między Słowianami w Europie. Wojna prze­
kona wszystkich, że Rosya daleką jest od chęci zabor­
czych i nie pragnie nowych prowincyi; wojna przyczyni 
się w dalszych następstwach do wyplenienia zakorzenio- 
nćj przeciw niśj nieufności; wojna wreszcie uwydatni 
potęgę Rosyi jako mocarstwa, dowiedzie bowiem, że nie 
dała się czternastoraiesięczną kampanią dyplomatyczną 
wyprowadzać bezkarnie w pole. Wojna zapewni Rosyi 
na przyszłość rzeczywistych, prawdziwych sprzymierzeń­
ców, sprowadzi żywioną przeciw nićj nieufność ad ab­
surdum i dowiedzie, że można prowadzić wojny bez 
oglądania się na korzyści terytoryalne.

_ Gdy w ten sposób Rosya zapowiada wojnę i stara 
się przekonać Europę o „czystych“ swoich zamiarach, 
W. Porta wytęża, wszystkie swe siły, by stawić czoło 
groźnemu i mściwemu przeciwnikowi. Oprócz frontu 
wldunajskiego zwróciła baczną uwagę na posiadłości 
azjatyckie. W Anatolii gromadzi znaczną armią, którćj 
sian efektywny ma wyrównać rosyjskićj armii kauka­
skiej. Obok tego spieszy się z zawarciem pokoju z Czar­
nogórą i jest w tćj mierze na drodze bardzo dobrćj.

B , Milan wystósował do w. wezyra telegram, w
i którym przyjmuje pojedyncze punkta traktatu pokojo­

wego i stwierdza zarazem, że odtąd przywrócone zostają
napowrót dobre między Turcyą i Serbią stósunki.

1 Wychodzące w Rzymie Italienische Nach- 
Brich ten, któremi posługiwać się zwykła tamtejsza am

nasada niemiecka, ogłasza niektóre postanowienia, jakie 
miało powziąć święte kolegium co do przyszłego k o n - 
klawe. Wedle tego źródła kolegium postanowiło nic 
me zmieniać w składzie konklawe. Co do miejsca ze­
brania się konklawe uchwaliło kolegium wszystkiemi glo­
sami przeciw dwom, że konklawe ma się zebrać w Rzy­
mie, o ile nadzwyczajne wypadki nie staną temu na prze­
szkodzie. Następnie wzięli kardynałowie pod baczną 
rozwagę wszystkie dotychczasowe bule papiezkie, odno­
szące się do zwoływania konklawe, i ułożyli nową bulę, 
mocą którćj zniesiono wszystkie dawniejsze odnośne prze- 
P1SL Postanowiono, iż bezzwłocznie po śmierci papieża 
ma być zaproszonćm do konklawe całe ciało kardynal­
skie włącznie z kardynałami mieszkającymi po za Rzy­
mem. Skoro zjadą się wszyscy kardynałowie, zbierze 
'§ konklawe w Watykanie, w kaplicy sykstyńskićj. — 
alej ułożono szczegółowe przepisy co do urządzeń 

miejscowych w Watykanie i co do zapobieżenia wszel- 
iemu związkowi na zewnątrz. W razie, gdyby nadzwy­

dajne okoliczności kazały odbyć konklawe za granicą, 
Powiadomieni zostaną kardynałowie o miejscu zebrania, 

postanowieniach tych świętego kolegium mają być 
zyscy kardynałowie powiadomieni za pośrednictwem

t)uii papiezkićj.
185 marca obejmuje obrany w dniu 1 b. m.
tr Przeciw 184 głosom kandydat republikański

I rai y 6 S urz^ prezydenta Stanów Zjednoczonych. Wczo- 
| J następca jener. Grant’a złożył przysięgę przepisaną.

Berlina donoszą nam, iż w dniu 3 b. m. 
ckim DUOWało s'e Koło P°lskie na parlamencie nie.nie- 

Ipreze mesem wybrany ks- Czartoryski, wice-
zesem T. M a g d z i ń s k i. Sekretarzami zostali pp. 

21 a ł o w s k i i Adam hr. Sierakowski. Do

komisyi parlamentarnej wchodzą pp. Tur no, książę 
Czartoryski iMagdziński; zastępcami ich pp. 
J. Żółtowski i dr. R. Komierowski. Kwesto­
rem wybrany Stefan hr. Kwilecki.

# Interpelacya, jaką p. dr. Komierowski 
złożył do laski marszałkowskiej parlamentu niemieckiego- 
w sprawie ks. dr. Kanteckiego, brzmi, jak następuje: \ 

„Redaktor Kuryera Poznańskiego, ks, 
dr. Kantecki, znajduje się od 27 listopada 1876 w 
więzieniu król, sądu powiatowego w Poznaniu; u- 
więzienie jego nastąpiło i trwa dotąd, ponieważ ks, 
dr. Kantecki na rekwizycyą król, naddyrektora 
poczty w Bydgoszczy wezwany do zeznania pod 
przysięgą, od której by osoby był otrzymał wiado­
mość o treści wspomnianego w nrze 213 Kury­
era Poznańskiego rozporządzenia naddyrek­
tora poczty w Bydgoszczy z dnia 19 września 1876 
r., dotyczącego zabierania listów Jego Eminencyi 
kardynała arcybiskupa hr. Ledóchowskiego, zeznał 
wprawdzie i przysięgą stwierdził, że wiadomości tej 
nie otrzymał od urzędnika poczty, zresztą zaś od-
nośnćj osoby nazwać nie chce.

Podpisany pozwala sobie zapytać się kanclerza
Rzeszy:

1) czy wypadek obecny jest znany kanclerzowi 
Rzeszy ?

2) czy kanclerz Rzeszy gotów przedsięwziąć 
środki na rzecz ks. dr. Kanteckiego?

Berlin, 2 marca 1876.
Dr. Komierowski.

Popierają interpelacyą:
Arbinger. Baron Aretin (Ingolstadt). Hr. Bernstorff. Dr. 
hr. Bissingen-Nippenburg. Czar liński. Ks. Czar­
toryski. Demmler. Dieden. Dollfus. Duncker. Dzia­
łów s k i. Baron zu Frankenstein. Franssen. Dr. Franz. 
Fritzsche. Bar. Fürth. Hr. Fugger-Kirchberg. Dr. Hänel 
Heckmann-Stintzy. Hoffmann. Baron Horneck-Weinheim. 
Dr. Jörg. Kehler. Klotz. Kozłowski. Dr. Kraetzer 
Krüger (Hadersleben). Hr. Kwilecki. Leonbardt. 
Liebknecht. Dr. Lingens. M a g d z i ń s k i. Dr. Mayer 
(Donauwörth). Menken. Dr. Merkle. Hr. Nayhauss- 
Cormons. Baron Pfetten. Książę Radziwiłł Dr 
Reichenspęrser (Krefeld) Rogaliński. Dr. RudolpW.' 
baucken-Tarputschen. Hr. Schöuöorn-vriesentneia. Bar. 
Schorlemer-Alst. Dr. Schulze-Delitzsch. Senestrey. Hr. 
Sierakowski. Dr. Simonis. Strecker. T u r n o. 
Dr. Westermayer. Winterer. Dr. Żółtowski i

hr. Żółtowsk i.“

# Poseł Kantak w przemówieniu swojćm o 
gimnazjach wspomniał o krążących o dr. S a r g u, re­
ktorze trzemeszyńskiego progimnazyum, pogłoskach, ja­
koby niedobrze był usposobionym dla zmiany takowego na 
całkowite gimnazyum, dodając, że umyślnie wspomina o 
pogłoskach tych, by dać panu temu sposobność do publi­
cznego w tćj mierze oświadczenia się. Pan dr. Sarg na­
desłał posłowi Kantakowi oświadczenie,! w którćm po­
głoski te nazywa złośliwą potwarzą rzuconą na jego 
osobę. W następstwie oświadczenia tego, które poseł 
Kantak wywołać pragnął, uważał tenże za słuszne udzie­
lić o tćm wiadomość Izbie, i na ostatnićm jeszcze jćj 
posiedzeniu dokonał tego w przemówieniu przed po­
rządkiem dziennym, jak następuje:

Panowie! Na posiedzeniu wieczornćm Izby poselskiej 
dnia 23 lutego wspomniałem o rektorze trzemeszyńskie­
go progimnazyum dr. Sargu, wypowiadając, że i jemu 
przypisują, jakoby „przekształceniu trzemeszyńskiego 
progimnazyum na zupełne gimnazyum nie był przychyl­
nym.“ Powiedziałem dalćj: „Wmieście powszechnie tak 
utrzymują, sam to, słyszałem a przytaczam to dla tego, 
by panu temu dać sposobność uwzględnienia tego i o- 
świadczenia, że to nie zgadza się z prawdą“. Pan dr. 
Sarg powziął o tćm z przytoczeń jednćj z polskich gazet 
wiadomości zgłosił się do mnie oświadczając, „że wiadomości 
z Trzemeszna, będące podstawą moich wyrażeń, polegają na 
złośliwćj potwarzy“, a zarazem prosząc mnie, bym „nie 
odmówił mu zadośćuczynienia“ zakomunikowania tak sa­
mo jego oświadczenia. Odebrawszy list jego wczoraj,, a 
więc jeszcze przed końcem sesyi, nie waham się dziś ni- 
niejszćm życzeniu jego zadośćuczynić, osięgnąwszy tćm 
samćm zarazem cel mego przemówienia, wywołałem 
bowiem oświadczenie z jego strony i cieszę się, że da 
łem mu sposobność do wystąpienia przeciw owym pogło­
skom i przyczynienia się do wyjaśnienia stanowiska jego 
w obec nich, co dlań może być jeno miłćm.

# Od jednego z prezesów Kółek wło­
ściańskich odbieramy pismo następujące:

Z wczorajszego numeru Dziennika Pozn. 
wyczytałem, że zebranie delegatów Kółek włościańskich 
odbyć się ma w dniu 24 bm. o godz. 4 po południu. 
Poważani się w tej sprawie słów kilka w tćj nadziei wam 
przesłać, że po dokładnćm zbadaniu ze strony właściwśj 
pewna zajdzie zmiana. Jakkolwiekbym nie miał nic prze­
ciwko duiu, który tą rażą w sobotę przypada, boć Sza­
nowny Patron najlepićj to wiedzieć musi, na kiedy dele­
gatów zwołać, lecz co do godziny rozpoczęcia obrad -— 
to ta jest niestósowną, — a to ze względu na’ od­
chodzące pociągi. Przyzna każdy, że „wszędzie dobrze 
w domu najlepićj“ a choć każdy z delegatów chętnie na 
walne zebranie spieszy, — tćm cbętnićj w jednym 
dniu cbciałby to załatwić, zwłaszcza urzędnicy i wło­
ścianie.

Z wyjątkiem do Krzyża wszystkie inne ostatnie po­
ciągi odchodzą z Poznania wieczorem najpóźnićj o go­
dzinie 7 minut 5 a obrady o wiele dłużćj się przeciągają. 
Jeżeli właściwy cel przez zebranie delegatów się ma, o­

siągnąć, powinni ci do końca być obecnymi, tymczasem 
inaczćj się ma. Niepodobna, ażeby wszyscy delegaci 
w Poznaniu zanocować mieli, — opuszczają więc salę 
zebrań w chwili, kiedy obrady w najlepsze się toczą. 
Będąc w r. z. sam zmuszonym przed godziną 6 opuścić 
zebranie, ażeby nazajutrz terminu w sądzie pow. nie opu- 
cić, —- zdziwiłem się niepomału spotkawszy na dworcu 
około 30 delegatów, którzy do domu zdążali. Smutne 
to więc walne zebranie, jeżeli delegaci in corpore nie są 
na mem do końca. Proponuję zatćm, ażeby szanowny 
Patron, uwzględniając powyższe wywody, zmienił godzinę 
o tyle, że zamiast o 4, o godzinie 1 z południa rozpo- 
cznie obrady, które do godziny 5, kiedy ostatni pociąg 
do Gniezna odchodzi, z łatwością się ukończyć mogą, a 
ztąd należyty cel się osięgnie.

Wiadomości urzędowe.
Przy protestanckiem seminaryum nauczycielskiem w Pr. 

Frydlandzie mianowany został nauczyciel Biedermann z 
Grudziądza nauczycielem zwyczajnym.

KoresBoiiflencyB Dzieliła Poziaûsfto.
25 Sremskiego, 2 marca.

(Projektowana kolej żelazna.)
(s.) Wczoraj odbyła się narada u radzcy ziemiań­

skiego p. Boehm w sprawie mającej się wybudować 
linii kolei żelażnćj, na wzór kolei oldenburgskich, między 
Śremem a Mosiną lub Czempiniem, ewent. 
ze Śremu do Dolska. Z ośmiu kupców na naradzie 
obecnych oświadczyło się dwóch przeciw projektowi, a 
to z tćj przyczyny, że szyny mają być tylko 76 centy­
metrów od siebie oddalone. Podług sporządzonego ko­
sztorysu wyniosłyby koszta budowy 600,000 tal. Rząd 
ofiaruje na ten ceł % część. Utrzymanie roczne kolei 
obliczone na 4000 tai.

W ażna ta sprawa zostanie zresztą przedłożoną naj­
bliższemu sejmikowi powiatowemu. Korzyści, jakie od-

linii kolei ..
widoczne, aby dopićro zachęcać potrzeba uo popie­
rania tćj myśli, to tćż nie wątpimy, że panowie na sej­
miku stosownie rzecz roztrząsną i przybliżą wykonanie 
projektu.

Lwów, 2 marca.
(Habemus papam — Jeszcze z obrad Towarzystwa gospodar­
czego. — Odczyty o sztukach pięknych. — Teatr. — Namiestnik 

wrócił. — Sejm.)
(T) Ma już więc Lwów nowego burmistrza. Wczo­

raj odbył, się z wielką uroczystością w Radzie miejskićj 
jego wybór. Każdy z radzców otrzymał na piśmie za­
wezwanie, aby do wyboru dnia 1 marca o godzinie szó- 
stćj wieczorem w sali radnćj stawił się, inaczćj, stóso- 
wnie do przepisów statutu, jeżeli albo nie przybędzie 
albo bez usprawiedliwienia salę przed ukończeniem wy­
boru opuści, traci mandat i przed upływem lat trzech 
wybranym do Rady ponownie być nie może. Stawiła się 
więc tćż Rada w komplecie prawie, brakło bowiem tyl­
ko sześciu, a to: nie przybyli bawiący w Wiedniu w Ra­
dzie państwa posłowie Smolka i Julian Czerkawski, da­
lćj chorzy dr. Cieślewski i p. Filipowski, a dwaj panowie 
Spalke i Zacharyewicz nie stanęli z niewiadomych po­
wodów.
W Prz,ew?dnictwo objął najstarszy wiekiem radny pan 
Wieczynski, a po ukonstytuowaniu biura prezydyalnego
1 komisyi skrutacyjnej, którćj przewodniczył dr. A. Ma­
łecki, poczęło się głosowanie kartkami, bez rozpraw nad 
kandydatami, gdyż już na zebraniach poufnych porozu­
miano się. Kartek oddano 94. Między temi były trzy 
nie zapisane, 2 głosy otrzymał dr. Smolka, 7 dr. Madej­
ski a 82 Aleksander Jasiński, dotychczasowy prezydent 
miasta. Ten zresztą przewidziany rezultat głosowania 
przyjęło zebranie hucznemi oklaskami, a nowo wybrany 
prezydent, otrzymawszy tak wymowny dowód zaufania, 
podziękował za takowy i oświadczył w końcu, że wybór 
przyjmuje.

Z zachowaniem tych samych formalności przystą­
piono do wyboru pierwszego wiceprezydenta. Także 
oklaskami przyjęła Rada wiadomość, podaną przez pana 
Małeckiego, iż wybranym został dr. Marceli Madejski, 
otrzymał bowiem głosów 67. Po jednym głosie otrzy­
mali pp. Semilski, Wieczynski, Szwedzicki i Jasiński,
2 kartki były czyste, a 21 głosów otrzymał kandydat 
tak zwanych „młodych mieszczan,“ chcących, aby przy- 
najmnićj wiceprezydent był „mieszczaninem“ w ścisłćm 
tego słowa znaczeniu. I p. Madejski także pięknie po­
dziękował i zakończył przemówienie oświadczeniem, że 
się poddaje woli Rady.

Zatem „habemus papam“ i obawy spowodowane po­
głoskami, jakoby p. Jasiński stanowczy miał zamiar nie- 
przyjmowauia ponownego wyboru, usunięte. Rozpoczną 
się teraz znowu częstsze posiedzenia reprezentacyi miej- 
skićj celem podzielenia się jćj na sekeye, wyboru różnych 
komisyi, delegacyi i t. p.

Wiuienem jeszcze zdać sprawę z obrad Towarzystwa 
gospodarczego, o których już poprzednio pisałem. Tru­
dno mi jednak streszczać kilkodniowe obrady bardzo 
ożywione i wielu najważniejszych kwestyi ekonomi­
cznych dotyczące; podnieść wszakże winienem, że człon­
kowie, biorący w obradach udział, szczerze i gorliwie 
sprawami Towarzystwa zajmowali się i wiele ważnych 
powzięli uchwał. Do ważniejszych należy uchwała doty­
cząca szkoły dublańskićj, sprawy pomnożenia premii dla 
wzorowych gospodarstw, sprawy zmiany statutu (nie mó­
wiąc już o sprawie komasacyi gruntów, o którćj już pi­
sałem) a wreszcie sprawy kredytu dla rólników w Banku 
nar. austryackim. Na wniosek pp. Hubickiego i Grosa

postanowiono wezwać delegacyą polską w Radzie pań­
stwa, aby podczas rozpraw nad reformą Banku tego 
postarała się o zmianę § 2 statutu tegoż Banku w ten 
sposób, by i dla rólników był przystępny w nim kre­
dyt, — a dalćj, by się postarała o pomnożenie dotacyi 
filii tego Banku w Galicyi, która pod tym względem jest 
najgorzój z wszystkich krajów do Austryi należących 
wyposażoną.

Miłą mieć będzie Lwów niespodziankę. Zapowiedziały 
bowiem plakaty trzy odczyty o sztukach pięknych, które 
mieć będziemy w tym miesiącu, a mianowicie p. Henryk 
Rodakowski mówić będzie o malarstwie, p. Oton Hau­
sner o rzeźbie, a prof. Zacharyewicz o architekturze. 
Tak rzadko można czytać a tćm rzadzićj słyszeć publi­
cznie mądre słowo o sztukach pięknych, że z niecierpli­
wością wyczekujemy tych wykładów, za które z góry po­
dziękować szanownym prelegentom należy.

Publiczność poznańska cieszy się naszym p. Cieśle­
wski m. Naszym go nazywam, ponieważ naszój ope­
ry od pierwszego jój powstania był ozdobą. W świe- 
źćj jeszcze mamy pamięci pierwszą we Lwowie operę 
polską i pierwszy Cieślewskiego w nićj występ. Obecnie 
króciój bawił we Lwowie niż pierwotnie dyrekeya teatru 
zamierzała go zatrzymać. Śpieszył się widocznie do Po­
znania a nasza dyrekeya trudności mu nie stawiała, wró- 
cił bowiem p. Zakrzewski i jest stale zaangażowany te- 
norzysta Włoch p. Revertera, a oprócz tych dwóch 
tenorów do mniejszych partyi p. Mikulski. Obecnie da­
ją w teatrze naszym ostatnią z fredrowskich pośmier­
tnych, do przedstawienia w tym roku przeznaczonych ko- 
medyi, mianowicie pięcioaktową komedyą pod tytułem 
„Rewolwer“. Trudno pojąć, dla czego krytycy Dzien­
nika Polskiego i Kroniki Codziennej tak 
surowo z tą jedną obeszli się komedyą, potępiając ją i 
nazywając farsą najsłabszą, najlichszą ze wszystkich, gdy 
me mieli dość. słów pochwały dla kubek w kubek tćj 
samćj wartości „Wielkiego człowieka“, „Dwóch blizn“ 
itp. „Rewolwer“ nie stoi pod żadnym względem niżćj 
od wymienionych. i wielu nawet dawnych sztuk Fredry, 
a słyszałem opinią bardzo wytrawnych sędziów, którzy 
wyźćj „Rewolwera“ stawiają od wszystkich pozostałych 
po Fredrze komedyi. Zkąd takie niezadowolenie wspo­
mnianych recenzentów, zrozumieć trudno. Mimo tego 
niezadowolenia. grają „Rewolwera“ czwarty raz z rzędu 
i publiczność się bawi wybornie jak na wszystkich sztu-

wszystkich starań, aby godnie utwory fredrowskie przed­
stawiać. W „Rewolwerze“ odznaczają się p. Nowakowska 
i pp. Dobrzański, Zboiński i Zamojski.

Namiestnik hr. Potocki powrócił już z Kijowa i objął 
urzędowanie.

Pogłoski o mającćm nastąpić zwołaniu sejmu na­
szego na kwiecień są bezpodstawne.

NIEMCY.

# Berlin, 4 marca. Sejm pruski zamkniętym 
został w dniu wczorajszym o 2ł/a godzinie w południe 
na wspólnćm posiedzeniu Izby deputowanych i Izby pa­
nów, przez miriistra skarbu Camphausena. Mowy od 
tronu me odczytano żadnej, tylko zwykłe oredzie króle- 
wskie zamykające sejm. Z okrzykiem na cześć monar­
chy rozeszli, się deputowani i członkowie Izby panów, by 
nie powrócić do Berlina aż znowu w jesieni, w którym 
to czasie ma być sejm na nowo zwołanym.

Przyszłe posiedzenie parlamentu odbędzie się dopićro 
w czwartek. Na ostatnićm posiedzeniu tegoż po zała- 
twieoiu się z rugami wyborczemi, obradowano w pier- 
wszćm czytaniu nad prawem patentowćm, które przeka­
zano osobnćj komisyi.

Ministerstwo pruskie zajętćm jest obecnie, jak zgo­
dnie wszystkie dzienniki donoszą, obmyśleniem środków 
ku zapobieżeniu nędzy szerzącćj się pomiędzy klasą ro­
botniczą. Na pierwszym planie jest tu rozpoczęcie jak 
najspieszmćj wielkich budowli państwowych, lecz mróz 
dni ostatnich powstrzymał rozpoczęcie prac i bieda po­
między proletaryatem Niemiec staje się coraz gło- 
sniej sza.

. Prawo koszarowe mające być przedłożone parlamen­
towi obejmuje trzy paragrafy. Kanclerz żąda na budo­
wę koszar w Niemczech kredytu w wysokości 168,200,000 
marek. Suma ta ma być zebraną albo w drodze poży­
czki, albo przez wydanie biletów bankowych. Odnośny 
projekt rozdany w piątek wieczorem pomiędzy członków 
Rady związkowćj, przedyskutowanym został wczoraj ra­
no w odnośnym wydziale a w dwie godziny późnićj przy­
jętym był przez plenum Rady związkowćj.
T k ^rybunał dyscyplinarny cesarstwa potwierdził wyrok 
Izby dyscyplmarnćj poczdamskićj, skazujący hr. Arnima 
na pozbawienie urzędu.'

Elberfelder Ztg. dowiaduje się z Berlina, że 
rokowania co do zaprowadzenia w całych Niemczech w 
jednym i tym samym dniu święta tak zwanego modlitwy 
i pokuty (Bett und Busstag), ukończone zostaną w roku 
bieżącym. Dzień tego święta ma być ustanowionym na 
1 listopada, w którym to dniu święcą katolicy dzień 
Wszystkich Świętych.

FRANCYA.
* Paryż, 3 marca. MoniteurdeParmći 

zamieszcza następującą notę: „WAyenirMilitairi 
wydrukowana w dniu 16 lutego nota donosi, że powoły 
wame żołnierzy należących do armii terytoryalnćj odby 
wac się będzie w każdą niedzielę miesięcy kwietnia 
maja Wiadomość ta jest fałszywą; dotąd bowiem ni 
zapadła żadna uchwała co do powoływania żołnierzy ar 
mn terytoryalnćj w r. Io77. Niektóre dzienniki ogła
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szają fałszywe doniesienia co do ćwiczeń rezerwistów 
armii czynnćj w latach 1877 i 1878. Porządek w jakim 
klasy rezerwistów odnośnie do artykułu 43 prawa z 27 
lipca 1871 powoływane bgdą, na ćwiczenia, ogłoszonym 
został w numerze dziennika urzędowego z dnia 12 sier­
pnia. Gdyby finansowych powodów trzeba było zrobić 
jaką zmianę w tym porządku, zmiana ta ogłoszoną by­
łaby w dziennikach urzędowych“.

Minister wojny uwiadomiony o tćm, że znaczna część 
zdolnych młodych ludzi nie zgłasza się do egzaminów na 
oficerów armii terytoryalnćj z powodu braku funduszów 
na wyekwipowanie się, kazał wypracować projekt do 
prawa, na mocy którego ma Izba deputowanych uchwa­
lić potrzebne fundusze na wyekwipowanie niezamożnych 
oficerów.

Rząd weźwie o uchwalenie kredytu dodatkowego w 
ilości trzech milionów na koszta wystawy w r. 1878.

Komisya wysadzona do rozpatrzenie się w projekcie 
mającym na celu zredukowanie wojskowćj służby na trzy 
lata, zebrała się w dniu dzisiejszym na posiedzenie u 
swego przewodniczącego p. Thiersa. Posiedzenie komisyi 
zagaił p. Thiers przemową, w którćj podniósł, że komi­
sya wojskowa zgromadzenia narodowego, która uchwalihr 
obowiązujące obecnie prawo, wielką wyrządziła Francyi 
krzywdę znosząc prawo z r. 1832. Wszelkie zakusy od­
dalające się od prawa z r. 1832, usunięte zostały po 
każdćj rewolucyi. Uważano za obowiązek zreformować 
społeczeństwo państwowe i żądano, że należy także zre­
formować armią. Chcąc atoli widzieć uzbrojone tłumy, 
trzeba się cofnąć do czasów barbarzyństwa. Do prowa­
dzenia wojny potrzeba żołnierzy a w jednym dniu nie 
wykształci się zdolnych podoficerów. Młodych ludzi 
trzeba w jedne i te same stawiać szeregi z żołnierzami, 
którzy już długie robili kampanie, bo żołnierz wyrabia 
się tylko przez dłuższe życie pośród żołnierzy. Pod 
tym względem nic się za naszych czasów nie zmieniło. 
Obecnie tak samo prowadzą sięj wojny, jak za czasów 
Cezara. Epoce naszćj zdaje się, że odkryła wszystko, 
gdy tymczasem odkryła tylko planetę Leverrier’a. Unor­
mować czas służby na trzy lata, jest wielkim błędem, 
bo nie wystarcza samo nauczenie się mustry, lecz po­
trzeba także i wojskowego wychowania. Za pierwszćj 
rewolucyi pierwsze natarcie nieprzyjaciela odpartćm zostało 
przez armią królewską. P. Thiers w dalszem swćm prze­
mówieniu ubolewa nad tćm, że ojczyzna jego ma tylko 
chimery w głowie. Feldmarszałek Moltke powiedział do 
francuzkiego ambasadora Gontaut-Biron w czasie obrad 
nad prawem z r. 1872: „Spodziewam się, że pobiję 
pana Thiersa!“ i miał, racyą,. System z r. 1832 umo-
żebnił kampanie w Afryce, na Krymie i we Włoszech. 
Mówca przemawia na korzyść zastępstwa, gani instytucyą 
jednorocznych, lecz uważa usunięcie jćj zupełne za nader 
trudne, i kończyk oświadczeniem, że popiera rząd, bo 
względy na wielkość Francyi nie pozwalają mu innego 
wyboru.

SERBIA.
# Blałogród, 1 marca. Z posiedzenia wielkićj 

skupczyny serbskiej z 28 lutego, która ratyfikowała po­
kój między Turcyą a Serbią, dochodzi następujące spra­
wozdanie :

Po dokonanćm sprawozdaniu wyborów i wyborze 
marszałka, książę Milan dziś rano o godzinie 10 otwo­
rzył skupczynę mową tronową, której treść następująca: 
Powstanie w HercogOwinie i Bośnii wywołały barbarzyń­
stwa Turków. Powstańcy usilnie domagali się od Serbii 
pomocy. Wszystkie mocarstwa europejskie starały się 
wviednae. li Porty -----r
ale Porta odmówiła ich. W czasie tym naruszali Turcy 
bez przestanku granicę serbską a wysłany do Widynia 
pułkownik Orcskowicz dla zapobieżenia temu na przy­
szłość nie osiągnął żadnego rezultatu. Serbia widziała 
się zniewoloną do wy po wiedzenia Turcyi wojny, aby tyl­
ko swój honor uratować i dopomódz swym braciom w 
uzyskaniu wolności. Z Czarnogórą zawarła Serbia przy­
mierze zaczepno-odporne, które po dziś dzienni trwa je­
szcze. Przedstawiwszy militarne położenie kraju podczas 
wojny, wspomniał książę, że Serbia w sierpniu zeszłego 
roku prosiła o pokój.

Porta domagała się takich rękojmii, na które ani 
Serbia ani mocarstwa gwarancyjne zgodzić się nie mo­
gły. Turcya żądała z swój strony kilkakrotnie rozejmu, 
aby mogła uzupełnić swą armią, ale Serbia przystała 
tylko na rozejm dwutygodniowy, który został kilkakro­
tnie naruszony. Dopićro po bitwie pod Dżunisem przy­
szedł za pośrednictwem Rosyi do skutku rozejm, który 
trwa do dzisiaj. Książę wspomniał następnie o bezsku­
teczności konferencyi carogrodzkićj i o nowych rokowa­
niach pokojowch, nadmienił także, że Porta za pośre­
dnictwem Wiednia prosiła o pokój a w końcu wspomniał 
o wysłaniu posłów do Carogrodu i ostatecznych układach. 
Rosya zezwoliła naosobne zawarcie po­
koju' między Serbią a Turcyą. Serbia nie 
może prowadzić dalszćj walki a deputowani, głosując w 
tak ważnćj sprawie, winni li dobro kraju mieć na oku. 
W końcu dodał jeszcze książę, że powstańcy uzyskali 
amnestyą i mogą swobodnie powrócić do ojczyzny. Ro­
zejm kończy się dziś wieczór o godzinie dziesiątej. — 
Porta nie zezwoliła na przedłużenie rozejmu. Skupczy- 
na ma więc natychmiast rozstrzygnąć o zawarciu pokoju 
lub tćż dalszćj walce.

Po przemówieniu księcia zabrał głos Risticz i zdał 
przedstawicielom kraju w całogodzinnćj mowie sprawę z 
rokowań i stypulacyi pokojowych, został jednakże natych­
miast zainterpelowany przez trzech członków skupczyny, 
czy Serbia działała w porozumieniu z Rosyą? Większoć 
nie pozwoliła im przyjść do do głosu, a Risticz oświad­
czył, że wojna została wypowiedzianą za zgodą skupczyny, 
a pokój zostanie zawarty za zezwoleniem Rosyi. Stypu- 
lacye pokojowe są następujące: Terytoryum na podsta­
wie status quo antebellum, kwestya równo­
uprawnienia ormian i żydów, jako wewnętrzna sprawa 
serbska, została pozostawioną Serbii samćj do załatwie­
nia. Na wywieszenie flagi tureckiej Serbia się zgodziła. 
Kwestya ustanowienia w Białogrodzie ajenta tureckiego 
pozostała w zawieszeniu, gdyż Porta nie określiła bliżej 
funkcyi takiego reprezentanta. Serbia me sprzeciwia się 
pobytowi konsula tureckiego w Białogrodzie. W prze­
ciągu dwóch tygodni wojska tureckie opuszczą teryto­
ryum serbskie.

Nad każdym z tych punktów głosowano oddzielnie 
i przyjęto wszystkie, zaczetn pokój został proklamowany. 
Wtedy pojawił się książę ponownie i powinszował sku- 
pczynie tćj uchwały. Oświadczył równocześnie, że zada­
nie skupczyny jest skończone i sesya zamknięta. Mini­
ster odczytał ukaz książęcy, którym zarządzono bezzwło­
czne zamknięcie wielkićj skupczyny narodowej, skoro ta 
spełniła swą misyąwmyśl art. V. § 89 konstytucyi. Ukaz 
ten sprawi) niezwykłe wrażenie. Posiedzenie skupczyny 
było tajnćm. Zamknięcie nastąpiło o godz. 12.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 3 marca. Pogłoska o zamachu na 
życie carewicza rosyjskiego, jest zmyśloną.

Carogród, 4 marca. Delegowani czarnogórscy 
dla układów pokojowych odwiedzili wczoraj w. wezyra i 
ministra spraw zagranicznych. Układy pokojowe z W. 
Portą już się rozpoczęły. Słychać, że po zawarciu po­
koju z Czarnogórą zostanie wysłany do Europy w misyi 
nadzwyczajnśj wyższy urzędnik turecki. Serbscy dele­
gaci powrócą we wtorek do Białogrodu.

WALNE ZEBRANIE
Spółki akcyjnćjTeatru polskiego

w ogrodzie Potockiego w Poznaniu.

W sobotę o godzinie 4-tćj po południu na sali ho­
telu francuzkiego odbyło się Walne zebranie Spółki ak- 
cvjnćj Teatru polskiego. Akcyonaryusze na nie stawili 
się, przynajmnićj w stósunku do poprzednich zebrań, 
bardzo licznie, bo było ich przeszło 40, reprezentujących 
parę set akcyi.

Walne zebranie zaraz po godzinie 4 zagaił przewo­
dniczący w Radzie nadzorczćj p. Wł. Taczanowski 
przemówieniem następującćm:

Zgodnie z § 21 ustawy Spółki zwołane zostało walne ze­
branie.

Sprawozdanie Rady nadzorczej i Dyrekcyi z czynności za 
rok ubiegły i przedłożenie bilansu itd. objaśni panów co do po­
łożenia w mowie będącej instytucyi Teatru polskiego.

Pomijając tymczasowo kwestyą finansową, zauważyć nu 
wypada, że mimo nieprzychylnych a ogólnie znanych konjunk- 
tur handlu i przemysłu wszelkiego rodzaju scena nasza potra­
fiła utrzymać się na odpowiedniej wysokości obok niepowodze­
nia innych miejscowych subwencyonowanyoh towarzystw tego 
rodzaju.

Cieszyć powinno serce każdego do żywiołu swego przy­
wiązanego człowieka, że ta dzisiaj jedyna czysto-polska publi­
czna instytucyą w Poznaniu tak wiele pokazała żywotności, — 
cieszyć powinno, mówię, każdego — że publiczność, nasza mimo 
twardej, uciskającej nas rzeczywistości tyle objawiła sympatyi 
do swego przybytku sztuki dramatycznej.

Nie będę się, panowie, dalej rozwodził nad dobroczynnym 
wpływem dobrze kierowanej sceny; — wystarczy przypomnieć, 
że już w starej Heladzie, owej matce cywilizacyi klasycznej, na 
której europejska naszych wieków się opiera, — scenę liczono 
do najpotężniejszych czynników idei narodowej i życia umy­
słowego.

Tem boleśniej, panowie, choć nawiasowo zauważyć, że 
niektóro pisma trudnią się bezpożytecznie,prześladowaniem in­
stytucyi, prześladując głównych jej motorów.

Nie zawadzi tutaj zaznaczyć ów psychologiczny fenomen 
że w tym duchu występuje pismo, którego główni zwolennicy 
bynajmniej się nie odznaczyli ofiarnością, gdy takowej było po­
trzeba. Nie naturalną jest, aby ten najwięcej się o rzecz tro­
szczył — który niczem lub też bardzo mało do takowej się 
przyczynił. Lecz dosyć o tem.

Teraz przechodzę do strony finansowej i nadmienić mu­
szę, że te kilka tysięcy bieżącego długu, jaki Spółka, ma, 
koniecznie winny być spłacone. Słojem zdaniem instytut tego 
rodzaju musi być wolnym od wszelkich nieuregulowanych in­
teresów. Dopiero od roku jestem w Kadzie nadzorczej i 
przyszedłem do przekonania, że jeżeli pozostaną długi wy­
mienionego rodzaju — później czy rychlej egzystencya insty­
tucyi na szwank wystawioną będzie.

A teraz, zapraszając na sekretarza p. Kozłowskie 
g o, przedstawiam sz. panom porządek dzienny.

Włim ę. j. ni. MieizynsKi prosi, aby
przewodniczący wymienił owe pisma, osłona -bowiem 
w tym względzie niepotrzebnie tylko nowe draźiiwości 
zrodzić może.

Przewodniczący odpowiada, że w przemówieniu swćm 
wyłuszczył to, co za stosowne uważał, n o m i n a zawsze 
s u n t o d i o s a i dla tego, pomny tego przysłowia, w wy­
mienienie nazwisk się nie wdaje.

Następnie Walne zebranie przedłożony porządek 
dzienny zatwierdza. W moc takowego następuje sprawo­
zdanie Rady nadzorczćj, w imieniu tejże referuje p. Fr. 
D o h r o w o 1 s k i, jak następuje:

Przedewszystkićm zaznaczyć należy, że stan Spółki 
pod względem finansowym nie jest tak pomyślnym, jakby 
pragnąć tego należało, ciążą bowiem jeszcze na nićj 
długi bieżące, a mianowicie należności przypadające rze­
mieślnikom ex re budowy teatru. Rada nadzorcza wraz 
z Dyrekcyą Spółki głównie zwracała swą działalność na 
zebranie funduszów, któreby do spłacenia rzeczonego 
długu posłużyły. W tym więc celu rozporządziła dalszą 
sprzedaż akc-yi, w portfelu jeszcze znajdujących się, a 
czynność tę powierzyła p. Teodorowi Zychliń- 
s k i e m u, który w przeciągu trzech mięsięcy rozsprze- 
dał akcyi za 22,525 marek, dalej upoważniła Dyrekcyą 
Spółki do zaciągnięcia ua powyższy cel 15 tysięcy ma­
rek. Pan Wł. Taczanowski, uznając naglącą po­
trzebę, kwotę tę pożyczył. Dalej Rada nadzorcza z 
uznaniem przywodzi szlachetną myśl Polek, które zaj­
mują się pod przewodnictwem Al. hrabiny Sierako­
wski ć j zbieraniem dobrowolnych ofiar celem spłacenia 
rzeczonego długu, który dziś wynosi jeszcze 21 tysięcy 
marek. Fundusz ztąd zebrać się mający, a wpłynęło już 
z tego źródła 1500 marek, oraz fundusz z zaległych do 
wpłacenia rat akcyjnych, pokryje, jak Rada nadzorcza 
ma przekonanie, ów dług bieżący ciążący dotąd na 
Spółce.

Oprócz tego na 8 posiedzeniach, jakie Rada nadzor­
cza w ciągu roku zeszłego odbyła, zajmowała się spra­
wami bieżącemi, do decyzyi jćj przez Dyrekcyą Spółki 
przedkładanemi. Na jednćm z tych zebrań wybrała p. 
Zabłockiego na jednego z dyrektorów, który pełnił 
te obowiązki do zeszłego miesiąca, w którym podał się 
do dymisyi.

Wreszcie nadmienił, że scenę prowadzą w r. b. po­
dobnie jak w zeszłym pp. Doroszyński i Teren- 
koczy, i że w moc kontraktu prowadźić ją mają do 1 
października 1878 roku.

Dalćj, że Towarzystwo tutejsze Stella złożyło na 
ręce Rady nadzorczćj 150 marek jako fundusz żelazny 
na subwencyowanie sceny. Kwota ta złożona jest w 
kasie oszczędności. /

Przewodniczący otwiera dyskusyą nad złożonem 
sprawozdaniem Rady nadzorczćj. Jakoż zabiera głos p. 
radzca Chlebowski i prosi o wyjaśnienie, czy prócz 
15 tysięćy marek przez p. Taczanowskiego na hipotekę 
pożyczonych obciążają jeszcze jakie długi hipoteczne 
teatr polski.

Członek dyrekcyi p. dr. Łebiński objaśnia, że na 
poprzednich walnych zebraniach cały stan finansowy 
Spółki zo-tał wyjaśniony a mianowicie pomiędzy innemi, 
że na teatr zaciągnięta została pożyczka, amortyzacyjna 
w ilości 44 tysięcy talarów od banku koźlińskiego.

Dalćj p. radzca Chlebowski prosi o bliższe wy­
jaśnienie stósunku p. Potockiego do teatru, oraz na ja- 
kićj zasadzie tenże korzysta bezpłatnie z jedrićj loży w 
teatrze ?

P. Fr. Dobrowolski w imieniu rady nadzorczćj 
odpowiada, że jeszcze w r. 1870, kiedy się sprawa agito­

wała o wystawienie teatru w Poznaniu, w imieniu pana 
Potockiego na jednćm z walnych zebrań oświadczono, że 
p. Potocki ofiaruje na ten cel nieruchomość swą przy 
ulicy Królewskiej położoną, pod warunkami przecież, 
które w danćj chwili hliżćj określi. Oświadczenie to, 
przyjęte żywo przez zebranie, dobroczynnie wpłynęło na 
traktowaną sprawę, tak że odtąd wiara w powodzenie 
jćj ożywiła wszystkich. Ułożono zaraz projekt do statu­
tów Spółki, nadając jćj firmę, jaką dziś nosi, i zajęto się 
rozsprzedażą akcyi. To miało miejsce w końcu roku 
1870. Poczćm dopićro w miesiącu maju 1871 roku 
ukonstytuowała się Spółka i prawnie zawiązaną zo­
stała, przyczćm na mocy statutów wybraną została 
rada nadzorcza. Tćj ustawami powierzono ostateczne ure­
gulowanie stósunku p. Potockiego do Spółki. Tymcza­
sem zanim to nastąpiło, Rada nadzorcza ulegając życze­
niu opinii a nadto powodowana oświadczeniem policyi, iż 
na nieruchomości ofiarowanćj przez p. Potockiego teatru, 
jako w bliskości szpitala wojskowego, wystawić nie po­
zwoli, nieruchomość tę sprzedała, a osiągnięte 12 tysięcy 
talarów ze sprzedaży po potrąceniu długów hipotecznych 
ciążących na rzeczonćj nieruchomości do kasy Spółki 
wniosła. Następnie zaś przystąpiła do porozumienia się 

p. Potockim. P. Potocki oświadczył, iż nieruchomość 
którćj mowa, ofiarował wprawdzie Spółce, lecz, jak to 

zaraz, gdy rzecz o to się traktowała, oświadczając, że 
robi to pod pewnemi warunkami; obecnie, mimo, że nie­
ruchomość przez niego ofiarowana nie została użytą na 
teatr, kiedy przecież wartość za nią wpłynęła do Spółki, 
tćż same stawia warunki jak poprzednio, t. j. żąda wy- 
hląnia sobie akcyi za 12 tysięcy talarów, z których zrze­
ka się wszelkich korzyści, oraz dania sobie płatnćj je- 
dnćj loży na przedstawienia zwykłe w teatrze. Tak tćż 
stanęło z tą modyfikacyą, że Rada nadzorcza nie przy­
znała mu tyle głosów, ile posiada akcyi, lecz najwyżćj 70. 
Z tego wszystkiego zdano sprawę na jednćm z poprze­
dnich walnych zebrań. Nadmienia się wreszcie, że z 
drngićj loży p. Potocki płaci za sezon teatralny marek 
dziewięćset, a używanie jćj służy mu w miarę tego, jak 
należność tę opłaca.

Poczćm p. Józ. hr. M i e 1 ż y ń s k i uważa przyznanie 
70 głosów p. Potockiemu za niestósowne — to daje bo­
wiem przewagę p. Potockiemu, jak to już miało miejsce, 
gdy na przeszłćm walnćm zebraniu usunął z rady nadzor­
czej wszystkich tych jćj członków, którzy wymagali za­
płaty za drugą lożę; a członkowie ci mają wielką za­
sługę w obec teatru — zasłudze tćj daje należny tu 
wyraz.

P. Dobrowolski oświadcza,• iż nie zna moty­
wów, dla jakich p. Potocki nie dał swych głosów wy- 
szłym członkom rady nadzorczćj, to przecież pewna, iż 
żaden w ogóle z jćj grona ani nie przemawiał, ani nie 
głosował za daniem bezpłatnie drugićj loży panu Poto­
ckiemu.

Dalej p. C. Adamski wniósł, aby skoro p. Poto­
cki darowiznę swą cofnął a raczćj obwarował ją takiemi 
warunkami, które darowiznę znoszą, nazwa „w ogrodzie 
Potockiego“ z firmy została wykreśloną, i oświadczył, 
iż wniosek odpowiedni na piśmie poda.

P. Chlebowski zaznaczył, że skoro p. Potocki 
nie jest żadnym dobrodziejem teatru lecz tylko akcyona­
ryuszem, który wziął za 12 tysięcy akcyi, a zatćm zwy­
czajnym akcyonaryuszem, jak każdy inny, dla tego też 
nie powinien korzystać z żadnych lepszych praw, owszem 
przysługiwać mu mogą takie tylko prawa, jak każdemu 
innemu akcyonaryuszowi.

Na tćm dyskusyą została ukończoną,— p. Adamski 
•zastrzegł sobie postawienie wniosku odpowiedniego pod 
wnioskami czioukow.

Następuje z kolei sprawozdanie dyrekcyi z stanu 
kasy. Jakoż dopełnia tego kasyer p. dr. Kusztelan 
i przedstawia bilans następujący:

Aktywa.

Rachunek kasy . .
Rachunek procentów
Rachunek nieruchom. 503,343.50 

5460 00Rachunek garderoby 
Rachunek Kwilecki, 

Potocki i Sp. . . 
Error przez zamianę 

starych pieniędzy 
na nowe . . . .

Marki
3555.57
8774.75

1910.00

Pasywa.
Marki

Rachunek akcyi. . 250,648.83 
Rachunek pożyczek 147,000.00 
Rachunek składek 93,770.13 
Rachunek Doroszyń­

ski i Terenkoczy 1800.00

Rachunek administr. 2835.04 
Rachunek kredytów 26,809.84 
Rachunek M. Leit-

. . 2 geber.................... 180.00
—52574384 523,043 84

Poczćm p. radzca Chlebowski zapytuje, czy 
rachunki i kasa zostały zrewidowane przez oddzielną 
komisyą rewizyjną.

P. Dobrowolski oświadcza, iż ustawy przepisują 
tylko rewizyą przez radę nadzorczą; co dopełnionem zo­
stało i z czego rada nadzorcza z kolei porządku dzien­
nego zda sprawę.

P. Reich Stein żąda ścisłej inwentury i ozna­
czenia, ile Spółka ma i ile się od dłużników jeszcze 
hależy.

P. dr. Łebiński oświadcza, iż oznaczenie, ile się 
należy od dłużników, jest trudnćm, gdyż wielu dłużników 
nie spłaciło swych akcyi, i trudno oznaczyć, ile się od 
nich przez procesa da ściągnąć, wszakże Spółka uważa, 
że w ciągu kilku lat z tego źródła ściągnie jeszcze kil­
kanaście tysięcy marek.

P. Józef hr. M i e 1 ż y ń s k i zapytuje, na jaką wy­
sokość zabezpieczony jest od ognia teatr; — p. dr. Łe­
biński odpowiada, iż na 90 tysięcy talarów, 
f Następnie p. Dobrowolski odczytuje sprawo­
zdanie rady nadzorczćj z odbytćj rewizyi ksiąg kasowych 
i kasy. Sprawozdanie to poświadcza zgodność kasy z 
dowodami i odnośnemi kontami w książkach a miano­
wicie dochód wynosił w dniu 17 lutego, to jest w dniu 
rewizyi 9283 marek 53 fen., rozchód 5994 marek 55 
fen., tak że zostąje gotówki jako saldo na dniu 18 lu­
tego 3288 m. 98 fen., nadto poświadcza o prawidłowćm 
prowadzeniu ksiąg i rachunków i żąda, aby walne ze­
branie udzieliło pokwitowanie dyrekcyi Spółki za czas od 
1 styczna rz. do 1 stycznia rb.

P. Józef hr. Mielżyńskiip. radzca Ch 1 e 
b o w s k i oświadczają, iż udzielenie deszarży dyrekcyi 
nie należy do walnego zebrania lecz tylko do rady nadzor­
czćj; po odczytaniu wszakże odpowiedniego przepisu z 
ustaw, na jaśadzie którego walne zebranie udziela de- 
szarżę, walne zebranie takowe znakomitą większością u- 
dziela.

Następują wnioski członków. / j
P. Adamski składa na piśmie wniosek nastę­

pujmy: .
Zważywszy, że teatr polski me stoi w ogrodzie 

Potockiego, że p. Potocki nie zrobił takićj ofiary, 
ażeby pociągała za sobą nazwę imienia Potockiego, 
że teatr polski jedynie wspólnemi udziałami akcyj 
nemi stanął, wnoszę o zmianę firmy: Teatr itd 
w ogrodzie Potockiego na nazwę: Teatr polski 
n a a k c y e.

Przewodniczący zwraca uwagę, że wniosku tego nie 
może postawić na porządku dziennym, bo ustawa w 
24 takie tylko dopuszcza, które na dwa tygodnie przeć 
walnćm zebraniem podane zostały i to przez grono akcy- 
onaryuszy przynajmnićj dwudziestą część kapitału za­
kładowego reprezentujących. Wszczyna się z powodu

tego ożywiona dyskusyą, w którćj pp. Adamski, 
Chlebowski i inni nie podzielają opinii pana prze’ 
wodniczącego, pp. zaś dr. Łebiński i Br. Żychliński 
popierają p. przewodniczącego. P. Józef hr. Mielżyjj. 
s k i zaś uważa, że istotnie przewodniczący postępuje odpo. 
wiednio przepisom ustawy, ale wniosek p. Adamskiego 
choć co do niego uchwała dziś nie może być podjętą, 
może przecież być dyskutowany i przyszłemu w. zebraniu’ 
przekazany, trzeba jednak, by był należycie poparty. 
Większość godzi się z tćm. Przewodniczący wzywa za. 
tem o poparcie wniosku — zaczem jednak nastąpi^ 
skonstatowanie, czy wniosek p/.Adamskiego należycie jest 
popartym, p. Adamski cofa go oświadczając, że postawi 
go następnie z zastósowaniem się do wymagań ustawy. 
Drugi wniosek postawi ł p. Witold Taczano, 
w s k i wnosząc, — aby w. zebranie wynurzyło życzenie, 
by do dyrekcyi powołano na miejsce wakujące p. T e’ 
odora Żychiińskiego; wniosek len przecież bez 
dyskusyi cofnął. Dalćj p. E. K a j k o w s k i wyraził źy. 
czenie, aby dyrekcyą Spółki wpłynęła na dyrekcyą sceny 
by ceny na miejsca na II piętrze zwłaszcza, zniżyła; m 
te miejsca bowiem ceny są zbyt wysokie, przez co śte. 
dni stan nie może, jakby tego pragnął, uczęszczać dj 
teatru

P. dr. Łebiński oświadczył, iż czynił już w ty# 
względzie starania u dyrekcyi, bez skutku jednak, obe. 
cnie przecież znów jćj to życzenie do uwzględnienia prze, 
dłoży.

P. J. hr. M i e ł ż y ń s k i wreszcie wyraża życzenie, 
aby dyrekcyą Spółki wpłynęła na dyrekcyą sceny, by 
więcćj uwzględhiała życzenia publiczności co do reper. 
toarza.

Na tćm walne zebranie ukończonem zostało.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 5 marca.

— * * Teatr polski. Jutro na benefis pani Sikorskiej: 
,Halka.“ Ustęp Jontka odśpiewa pierwszy tenorzysta opery 
warszawskiej p. Cieślewski Spodziewać się należy, że pu. 
bliczność licznie się zbiorze na to przedstawienie już ze względu 
na benefieyantkę, “dalej pierwszorzędnego śpiewaka, który » 
przedstawieniu tem udział bierze, a wreszcie na utwór nieśmier. 
telnego naszego mistrza tonów.

Sprawozdanie z sobotniego i wczorajszego przedstawieni» 
podamy w następnym numerze pisma naszego.

— * Stan Banku włościańskiego w Poznaniu 28 lutego rb. 
Pasywa

Gotówka. . ... . 20,224.39
Weksle......................... 371,986.07
Hipoteki.................... 228,435.—
Pożyczki na zastaw . 12,364.70
Efekta......................... 71,029.55
U bankierów i banków 133.113.98 
Inne aktywa .... 4,000.43

Suma

Kapitał zakład. 
Fundusz rezerw. 
Depoz. krótkoter. 
Depoz. dłuższotr. 
Inne pasywa

577,890.-
7,763.54

117,803.02
127,899.15

9,798.41

841,154.12 Suma 841,154.12
* Towarzystwo przyjaciół muzyki urządza w środę 

dnia 7 hm. o 8l/4 wieczorem w sali hr. Działyńskich 
wieczorek muzyczny.. Program następujący: „Uwertura, Raff»' 
wykona orkiestra; „Żmudź“ W. Pola, muzyka B Dembińskiego 
(chór mięszany i solo sopranowe); — „Do pieśni1 B. Dembiń­
skiego (chór męzki); — „Symfonia VI“ Haydena wykona or­
kiestra; — „Scene du Ballet“ Beriót solo skrzypce; — „Ter­
cet“ (sopran, alt. tenor) Fr. Kurschtnanna; — „Maciek“ Le­
nartowicza muzyka Moniuszki (solo baryton); — „Gdyby ran- 
nem słonkiem“ transkrypcya z Halki na orkiestrę;,— „Uwer­
tura Reisigera“ fortepian na cztery ręce. — Dochód przezna­
czony na cel dobroczynny.

W dniu tym przypada równocześnie druga rocznńa zało­
żenia Towarzystwa, którą wspólną skromną wieczerzą obcho­
dzić zamierza.

— * W Czasie czytamy, co następuje: ,
Dowedziawszy się z korespondencyi w O z asie, że 

m Poznaniu w drukarni Kraszewskiego wyszły PaimlętmB 
ojca mojego śp. hr. Józefa Krasińskiego, jaKoby^wyda..« 
przez dr. Reuttowicza, czuję się w obowiązku upraszać 
Cię, abyś w łamach pisma swego umieścić raczył nastę­
pujące moje oświadczenie:

Rękopism Pamiętników śp. ojca mego znajduje się w 
moim ręku i dotąd nikomu do wydania ani też do ja- 
kiegokolwiekbądż korzystania z niego powierzonym nie 
był- Wydanie więc owych Pamiętników uważać należy 
za fabrykat fałszywy, wynikły jedynie z nadużycia za­
ufania.

Upraszam, aby to moje oświadczenie wszystkie pisma 
polskie powtórzyć raczyły.

Przyjm szanowny panie redaktorze itd.
Adam Krasiński.

(Poinformowawszy się tu na miejscu u dr. Dębińskiego, 
właściciela drukarni J. I. Kraszewskiego, dodajemy dla obja­
śnienia powyższej sprawy, że drukarnia ta nie jest wydawcj 
Pamiętników, otrzymała je tylko do druku i w komis od osoby 

która po oświadczeniu hr. A. Krasińskiego nie omieszka za­
pewne dać należnych objaśnień. Wiadomo nam także, że mi- 
nuskrypt Pamiętników wydawca złożył tu do zbiorów Ti- 
warzystwa przyjaciół nauk. Red. Dzień. P o z n.)

Na rzecz stypendyum imienia ś. p. K. Libeli 
złożył p. J. K. Żupański na ręce skarbnika ‘p. A. Krzyża» 
wskiego 6 marek, za sprzedane pana Mieczysławowi Dąbi* 
wskiemu z Królestwa Polskiego dzieła Libelta.

Dnia wczorajszego o godzinie 3 >/2 po południu opi 
ścił tutejsze więzienie były redaktor odpowiedzialny naszejj 
pisma p. Edward Michałek po odsiedzeniu czteromiesięczne! 
kaźni, na jaką za przewinienie prasowe był skazany. ~

- * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameld«' 
wano w tygodniu od 25 lutego do 3 marca 67 urodzeń)’’ 
przypadków śmierci, pomiędzy urodzonymi było 35 chłopcó«! 
32 dziewczęta, pomiędzy umarłymi 16 osób płci męzkiej a k 
płci żeńskiej. W tymże czasie zawarto 9 małżeństw cywilnych

Korytem Warty, której woda dochodziła dnia w(* 
rajszego do wysokości 8 stóp 7 cali, idzie kra po raz czwart! 
podczas teraźniejszej zimy. Gdyby przy teraźniejszym mroził 
który dnia wczorajszego i dzisiejszego dochodził do 6 stóp R- 
Warta powtórnie stanąć miała, w takim razie groziłoby nowe­
mu mostowi przy wysokim obecnie stanie wody ze strony B' 
wielkie niebezpieczeństwo. Tymczasowo jednak kra obecna jw 
bardzo słabą i łatwo się kruszy.

— * Tutejsza izbą handlowa podała pod dniem 18 W 
tego rb. do ministra habdlu wniosek o przyspieszenie. budo«! 
kolei żelaznej z Pozriania do Belgradu, Rüge0 
waldermiinde i Stolpmiinde. Na wniosek ten odpo 
wiedział minister pod dniem 28 lutego, że budowa,ta ile 
żności przyspieszoną będzie. Do przyspieszenia tej budo«, 
przyczyni się mianowicie i głównie ta okoliczność, jeżeli w,a 
ściciele, przez grunta których kolej przechodzić będzie, pi’ze! 
ustanowieniem szacunku i wynagrodzenia za wzięte pod kow 
części oddadzą takowe władzy budowlowej do dyspozycji cek* 
rozpoczęcia robót. Co do przestrzeni pomiędzy Poznanie® 
Piłą, do ukończenia której izba handlowa ze względu na eP 
nomiczne stosunki Księstwa szczególniejszą w owym wnios 
przywiązywała wagę, odbył się w tych dniach termin do roz® 
ńia robót pomiędzy Piłą a Studzinem, po czem roboty nie’1 
wem będą'mogły być rozpoczęte, jeżeli pojedyńczy wlaścicie 
którzy niä oświadczyli się jeszcze, że się zgadzają na to, 8 
grunta uih pod kolei użyto, z oświadczeniem tem ociągać 5 
nie będą, a przez to opóźnienie robót spowodują.

— * Germania potwierdza wiadiomość, że ks. Edmuw 
ks. Radziwiłła, wikaryusza z Ostrowa, ścigają sądowa 
za odprawienie mszy św. w Marpingen i za obrazę tamtejszy! 
burmistrza, czego się miał dopuścić przez ogłoszone w wzffl'3 
kowanej gazicie artykuły.

— * W obwodzie regencyjnym poznańskim nie 1
obecnie obsadzonych pięć posad nauczycielskich przy, szkol3 
protestanckich, jedna posada przy szkole żydowskiej i je0 
przy szkole symultanej. <

— * Komisoryczny powiatowy inspektor szkolny P 
Blobel z Środy powolauy został od 1 kwietnia r. b. jako j 
czasowy rektor do niemieckiej szkoły obywatelskiej w Piesze

— * Tutejsza kasa kamelaryjna wypłaciła w rok)
nionym 90 M. nagrody za doniesienie o wszczętych w B» 
pożarach w 15 razach. i,

— * Wedle świeżego rozporządzenia mają konst 
rowie w czasie służby tak we dnie jak nocą nosić hełmy

— * Wieś szlachecką Ławki pod Trzemesznem, ® h 
bliiko 2000 morgów obszaru, którą p. Mielęcki sprzedał P 
dwoma laty p. Sauerowi z Berlina za 285 000 M., na ) 
terminie subhastacyjnym dnia 28 mz. za 159,100 M kupie 
tejszy Rosenfeld,
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— -j- Sp. Stefan Chłapowski zmarły 21 lutego rb. w Le­

sznie, urodził _iię w familijnym majątku swych rodziców So­
śnicy w r. 1805. Wykształcenie początkowe odebrał w szko­
łach wojewódzkich w Kaliszu a ukończył je w Dreźnie. W r. 
1825 wstąpił do szkoły podchorążych w Warszawie, gdzie po 
dwuletnim pobycie jako oficer wstąpił w służbę czynną armii 
j zamianowany został adjutantem jenerała Suchorzewskiego. 
\V roku 30 opuścił bezczynnego jenerała i rzucił się do walki 
za wolność ojczyzny, odkomenderowany przez naczelnego wo­
dza wraz z jenerałem Sołtanem, jako instruktor na Litwę d< 
nowo tworzących się tamże pułków, gdzie odznaczał się gorli­
wością i osobistą odwagą. W kilku potyczkach brał czynny 
udział a mianowicie pod Kałuszynem, gdzie dwa razy został 
pchnięty lancą kozacką, pod Wilnem a w końcu pod Szawlami, 
gdzie po haniebnem poddaniu całego korpusu przez głownodo 
wodzącego jenerała Giełguda, jako jeniec do szeregów pruskich 
zaciągnięty, trzy lata w Dusseldorfie służyć tnusiał. Za wale­
czność w roku 1831 wynagrodził rząd narodowy ś. p. Stefana 
Chłapowskiego krzyżem virtuti militari. Za powrotem w progi 
rodzinne Ci wycił się zwyczajem tradycyonalnym lemieża i jako 
obywatel ziemski ożeniwszy się z Aleksandrą Szczerską osiadł 
we wsi Garzynie pod Lesznem. Tutaj śp. Stefan przez lat 32 
odznaczał się głównie troskliwą pieczą o dobro swych kmiot­
ków, prawdziwą życzliwością i przyjaźnią dla sąsiadów i cno­
tami obywatelskiemi. Rok 1848 nie zastał bezczynnego św. 
Stefana i odwołał go z domowego ogniska do boju a w roku 
£3 będąc już w sędziwym wieku, dał dowód uczuć patryoty- 
cznych znaczną ofiarą pieniężną. To też nie stosując się do 
prądu naszego materyalnego wieku, zachwiany w bycie swym 
materyalnym ś. p. Stefan na stare swe lata osiadł w Lesznie, 
dzieląc się do końca dni swoich ostatkiem z jeszcze mniej od 
niego mającymi. '1 utaj dni swoje po ciężkich cierpieniach śród 
najtroskliwszej opieki jedynej ukochanej córki zakończył życie 
dnia 21 lutego. Liczny bardzo orszak tak na eksportacyi w 
Lesznie jak i na pogrzebie w Sośnicy, składający się z różnych 
klas społeczeństwa i wyznań świadczył wymownie o czci, z ja­
ką wszyscy znający śp. Stefana go otaczali. Takich zacnych 
typów dzisiaj u nas już mało. Cześć cieniom śp. Stefana Cliła 
powskiego, prawemu patryooie i obywutelowi pełnemu poświę­
cenia. Oby mu ziemia lekką była!

— * Sprawozdanie Towarzystwa przemysłowców w 
Pleszewie z czynności za rok ubiegły 1876.

I. Stan kasy.
Dochód z roku 1876 wynosił...................  353 II. 37 fen
Rozchód......................................................167 „ 60 „

Pozostało gotówką w kasie . ” 105 ii. 77 fen
Oprócz tego posiada Towarzystwo:

1) w kasie pożyczkowój i o-
szczędności funduszu re­
zerwowego ................... 90 51.

2) akcyo na budowlę teatru 
polskiego w Poznaniu . 150 „

3) w udzielonych pożyczkach
członkom....................175

4) w zaległościach ... 339 " 61 fen. 764 51. 61 fen 
Ogólna sunia’’." . ... . . 950 51. 38 fen.

mało kogo zaproszono. Publiczność nader mięszana zapełniła 
nie tylko aulę ale i sień. Główny udział w koncercie brali 
uczniowie gimnazyum. Wygłoszono prolog, odegrano sztuczkę 
Lessioga ,Der Scliatz,“ prócz tego deklamowani , grano na for­
tepianie i odśpiewano chorami i solowym głosem -(wiat ki z pie­
śni „O dzwonie.“ Cena wejścia nie była i
dobrowolnemi datkami zebrano tylko coś 

Po odwcłaiiu ztąd referendaryusza
przy tutejszym sądzie powiatowym przez 1 
funkeye sędziego pomocniczego, powołano

Lóźniej asesora p. Jewasińskiego, 
iikn dniach do Szubina odwołano. " 

skiego przysłano tu jako sędziego p 
wnym czsst-m asesora p. 5V o 1 f f s o li n. Prócz 
dnionym jest przy tutejszym sądzie jako sędzia o 
od kilku miesięcy referendaryusz p. W o 1 1 e n h 
znanie.

sem 
ac­
oto 40 marek 
I a r t i n i , który 
ta miesięcy pełnił,

»da

'i a mi 
ocnici

1
Po
iń-

. K 
o jedna 

p. Je» 
przed nieda- 
niegn zatru- 

liekuńezy juź 
a u p t z Po-

80
70
50
90

100
100
100

1
1

Okowita: 51.— m. per 100 litrów a 100 proc. 
Ceny targowe

w mieście Bydgoszczy dnia 3 marca 1877.
8 marek 40 fen. do 8 marek

ciiu
łoili

słomy

Okowita per 100 litrów 
beczki loco 53.9 plac.

à 100 pre. — 10,000 pro. bez 

27.—, nr.

73

60

25
80
60

93 fen. 
85 „

50
50
25
50
10
70

Mąka pszenna nr. 00 30.50-29.—, nr. 0 29 
0 i 1 27.-26.

0 i 1 23.50-22.50 per

II. Stan biblioteki.
Przed rokiem liczyła biblioteka 213 dziel 305 egz. 
Przybyło.................................. 10 „ 10 „

Obecnie więc liczy 223 dzieł 315 egz." 
Członków czytało w ubiegłym roku 67.
Przeczytano 309 książek.

III. Posiedzeń w ogóle odbyło się 63.
Z tych przypada na:

a) posiedzenia zarządu zwyczajne . 26
b) zarządu nadzwyczajne .... 2
c) posiedzenia zwyczajne Towarzystwa 31
d) walne posiedzenia.............................. 4

W ogóle jak wyżej 63
W końcu roku 1875 liczyło Towarzystwo członków 
W ciągu roku 1876 przyjęto na członków . . .

85
32

„ , , , v Razem . 117Z tych wystąpiło:
a) przez zmianę miejscowości................... 9
b) wykluczono....................................... . 2 11
„ , x, Pozostało na rok 1877 7TÓ6
Odczytów było w ogóle 18 — a mianowicie.
Pan Bielawski wykładał cztery razy historyą polską i raz 

skreślił życiorys 51. Kopernika.
P. Pr. Donat mówił dwa razy: o przyłączeniu Szlaska do 

Prus i raz o głównych przyczynach chorób!
Ksiądz proboszcz Binert wykładał trzy razy: O kształcie 

ziemi, o obrocie jej i o słońcu i księżycu.
Podskarbi p. Gdcczyk czytał d"wa razy o korzyściach o- 

szczocmosci.
Wiceprezes p. Krause miał odczyt i wykład o prawie hi- 

potecznem.
P. Pomorski wykładał o korzyściach i celu Towarzystw 

przemysłowych.
P. Radajewski o życiu publicznem i prywatnem.
P. Zołądkiewicz prawił o zasadach moralności.

R P. Dypczyński wreszcie czytał o przyłączeniu Litwy do 
Poiski.

W skład zarządu wchodzą:
Dr. Szenic, prezes, Alfons Krause, wiceprezes, Fran­

ciszek Kurowski, sekretarz, Franciszek Bagrowski pod­
sekretarz, Franciszek Gdeczyk, podskarbi, Paweł Kozan- 
kiewicz, bibliotekarz, Jan Kaźmierezak i Antoni Kra­
jewski, radni.

Pleszew, 1 marca 1877.
Zarząd.

— * Pani Zeltner, żona śp. wielkiego przyjaciela Polski, 
wnuka Zeltnera, u którego Kościuszko przebywał i był z nim 
w ścisłych stosunkach, przesłała następną odpowiedź hr. Pla­
terowi, po wynurzeniu współczucia z powodu śmierci jej męża, 
konsula francuskiego w Bazylei.

Bazylea, 25 lutego 1877 r.
Panie Hrabio!

Ht Niezmiernie cenię objaw serdecznego współczucia Po­
laków dla mego męża. Nic mnie milszego spotkać nie 
mogło. — Bądź Pan przekonany, że uczyć będę moje 
dzieci miłować Polskę, tak jakich ojciec ją 
miłował; to czyniąc wypełnię jego wolę.

5Ioże szczęśliwsi od niego będą mieli sposobność słu­
żyć Polsce i wziąć udział w jej pomyślności.

A. de Zeltner.
— * Siemiradzki pracuje teraz nad obrazem maiacym 

stanowić pendent do „Żywych pochodni,“ a przedstawiającym 
„cierpienia chrześcian rzymskich pod panowaniem Nerona.“
. Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 6 marca Ko-
Wojsła^aiin^ 1 Wik4ora w kalendarzu słowiańskim

. Wschód słońca o 6 
5 minut 45.

Ostatnia kwadra dnia 6 marca o 11 godzinie wieczorem 
4 .-Oma 6 marca 1298 śmierć błogosławione] Heleny, ksie. 
żny halickiej. — 1447 hołd książąt szląskich w Krakowie. — 
130' pobicie Turków pod Skowrodkami.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dni* 5 marca.

I-O 1 EL POD CZARNYM ORŁEM. Gorski z Krakowa. Woj- 
taszeaski z siostry z Prus Zachodnich. Fritz z Grodziska. 
Hubert z Kopaszyc. Górecki z Bydgoszczy. Strzyżewski 
z Królewca.

SI ERN A IIOIEL EUROPEJSKI. Loewe i Gromki z Ber- 
hp8« Heppner z ioni| z Śremu. Zobelitz z Moguncyi. 
Piek z Bydgoszczy.
7»!ii iii ni ii nu »

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
GDAŃSK, 3 marca. Powietrze miało przeważnie mro­

źny charakter a od czwartku mieliśmy zupełną zimę z śnie­
giem i ostrym mrozem. Żegluga na Wiśle, którą już prawie 
za otworzoną uważać było można, znowu na czas niejakiś usta* 
nie a podług dzisiaj nadeszłych wiadomości i Sund pokrył się 
lodem.

. W Anglii panowało również mroźne powietrze. Usposo­
bienie targów tamtejszych było stałe pomimo, że młynarze, 
którzy w zeszłym tygodniu swe potrzeby zaspokoili, w bieżą­
cym mało kupowali. Obecny stan targów jest za właściwy u- 
ważany, gdyż potrzeby konsumcyi do nowego żniwa są znaczne, 
a import na kilku się tylko ładunkach ogranicza, przyczóni i 
krajowa pszenica mało bywa dowożona i w złej kondycyi. — 
Z nadeszłych ładunków pozostało do 28 zm. tylko 10 niesprzo- 
danych a płynące ładunki cieszyły się nie mnićj dobrym po- 
kupem. — W tygodniu do 22 z. m. było w drodze do Anglii 
l,80n,000 kw. pszenicy, z tych z samej Kalifornii 1,350,000 kw. 
naprzeciw 1,828,500 kw. pszenicy w tygodniu poprzednim i na-

Srzeciw 997,600 kw. pszenicy w tym samym tygodniu r. 1876 
atonnast wynosił ogólny import w tygodniu 17 zm. się skoń- 

oiTli-'V 864,019 ctr. pszenicy i 111,848 ctr. mąki naprzeciw 
818,7 iJ ctr. pszenicy i 104,036 ctr. mąki w tygodniu poprze­
dnim i naprzeciw 781,912 cetr. pszenicy i 194,745 cent', mąki 
w tym samym tygodniu r. 1876.

Londyn miał w poniedziałek i środę usposobienie stale 
lecz mały obrot. Liwerpool notował pszenicę 1 p. taniej, na­
tomiast w Hull i Leith płacono pełne ceny przy dobrym po- 
kupie. Targi francuzkie stałe. W Nowym Jorku przeważała 
tendeneya zwyżkowa. Targi belgijskie i holenderskie chyliły 
się ku zwyżce. W Niemczech południowych targi spokojne 
Berlin notował pszenicę o 2.50 M. — żyto o 2 M. wyżej lecz 
obrót był tam ograniczony.

Na naszym targu zbożowym był tylko w poniedziałek 
znaczny dowóz, odtąd był tak ograniczony, że juź ta okolicz­
ność sama była przyczyną zwyżki cen, chociaż ton dające 
zagraniczne targi bodźca do kupna nie dawały. Pokup był 
bardzo ożywiony a ceny doznały częściowo i z tego powodu 
zwyżki, gdyż musiano skompletować ładunki w porcie stojących 
parowców. Usposobienie na pszenicę panowało nader stałe 
mianowicie kupowano chętnie piękne i białe gatunki, które też 
o 2 M. per 1000 kilo drożej płacono, podczas gdy pośledniejsze 
gatunki pełne dawniejsze ceny osiągały. Obrót tygodniowy 
wynosił 1800 ton włącznie 760 ton z spichrza, z których 300 
ton dwuletniej pszenicy przy 134—136 funt. w. b. po 235 H. 
płacono. Zyto krajowe mało było dowiezione, rosyjskie nuto- 
miast więcej. Jęczmień miał nieco lepszą pokup, również i 
wyka. Koniczyna miała nader słaby popyt, tylko w dobrych 
gatunkach sprzedajna. J

Płacono za 1000 kilo waga hol
Pszenicy jarej..............................131—136

„ czerwonej......................126—130
„ rosyjskiej...................... 112—118
» Pstrej........................... 128—129
„ jasno pstrej.................... 126/7
„ wysoko-pstrej szklistej . . 127/8-
„ wyb. wysoko-pstrej-szklistej 135

Zyta krajowego..................................125
„ • rosyjskiego..................................118—120

Jęczmienia dużego........................ .... 113_ną
małego ....... 108

Wyki.....................................................
Łubinu niebieskiego.........................
Koniczyny białej..................................

„ czerwonej.........................
Gryki . . . •..................................

Aleksander Makowski

Giełda wrocławska, 3 marca.
/•.. K*?“ ,czy na czerwona: stale; poślednia 45-52, średnia

5j-63, piękna 66-73, wys. piękna 76-79 m.
cc n«^<?n.’czy11 a biała: słabo; poślednia 40-50, średnia 
oj-60, piękna 64-68, wys. piękna 72-78 m.

Zyto: per 1000 kilo stale; — na marzec i
wy*rzec kwiecień 152.50 płac. — kwiecień-maj 156.50— płac., 
Io7 żąd. maj-czerwiec 159.50 m. płac. — czerwiec-lipiec 162.50 
płac, i żąd.

_ Pszenica per 1000 kilo 196 marek żądano, na kwiecień- 
maj 209 m. żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
. . Uwieś: per 1000 kilo 132 marek żądano, na kwie- 

cien-maj 137, maj-czerwiec 141 ni. ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania------ m., na paszę

------ marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 320 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olśj rzepi owy: per 100 kilo spok. — w miejscu 

/l żądano, — na marzec 70.— marek żądano, — marzec- 
kwiecień 70.— kwie<deń-maj 70.— maj-czerwiec 69.50 m. wrze- 
sień-październik 6250 żąd.

Łubin więcej bez zmiany; per 100 kilo, żółty 9.50-10.50- 
niebieski 9.30-10.40-11 m.'JI1.20 m , niebieski____ _

Ukowita: per 100 litr, stalój; — w miejscu 51.50 m. ż. 
ko “L- Pł?C0H°» — marzec 53.50 — na marzec-kwiecień 

oo.oO onar. i pl., kwiecień-mai 53.80 pł. maj czerwiec 54.50 pł. 
i ż., lipiec-sierpień —m. pł.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kilogramów
ciężki

naj­
wyższa

naj­
niższa

średni
, naJ- I naj- 
wyższalniższa 
-A#- Ą
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WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

godzinie minut 39, zachód o godzinie

06 ŚREM, 2 marca. (Szkoła wieczorna. — Zapowiedzenie 
rz»Z; ~ - gimnazyum — Ze sądu, l Do szkoły wieczornej 
Sie ń6 ł--1CZ^’ z'lloż°ne.i przez ks. Wawrzyniaka, zgłosiło 

v o tej pory 26 uczni i to 8 szewców, 5 krawców, 4 stolarzy, 
wnit* yZ-’: 2 młynarzy, jeden ogrodnik, kowal, siodlarz i gazo- 

' Jjekcye odbywają się w lokalu szkolnym przez magistrat
WvW°niym W Ponje(lzialki> środy i czwartki od 8—9 wieczorem, 
denr • następujące fachowe przedmioty : rachunki, korespon- 
tt„ Te ■ jeografią — dotąd tylko sam szanowny założyciel. 
dot„,’uWie regularnie uczęszczają na lekcye, których się odbyły 
wsten CZaS. trZy' Wstępnjsłoy teraz winni zapłacić 1 markę 
stain zreszdą żadnych nie ma kosztów, bo uczniowie do-
nie n °trZel)ri® rekw’zyta bezpłatnie. Polecamy tęjszkołęusil- 

m:‘^strom- Dowiadujemy się, że na dochód tejże
Wrzri’ i ®uzie mia] odczyt na sali pana Sałacińskiego ks. Wa- 
WiastoM, "'niedzielę dn. 11 bm. o godz. 71/2 wieczorem: O nie- 
reśuiap P°Dkich w wieku XVI. Nie wątpimy, że nader inte- 
płeć ntnl/611 i° • Zyt licznił zgromadzi publiczność a zwłaszcza 
Gyty no ktora przecież w Poznaniu pilnie na podobne od- 
by hraó“Z^8ZCf v T dla czeg°żb.y więc panie tutejsze nie miały- 
dobno będzie SO^fe Z b>ozna’,lsktcb? — Cena miejsc wynosić po-
zmianT gżmnazyum tutejszem od 1 kwietnia rb. znaczne zajdą 
Samvni'ol ° ^rektor p. dr. Guttmann przenosi się w tym 
dzi tu * terZ? d° Dydgoszozy a ua jego miejsce przycho- 
Nakł, glmnazynm z Nakla p. Schneider; do
te r z ći °dchodzi jako dyrektor naucz, wyższy p. dr. R i c h- 
a&zyum n F?’ej.9ce za6 jeg0 zajmie p. dr. R o n k e z gim-
n»Uczyciei ariam Magd«lenam W doznaniu jako pierwszy

»ektor an-'Cel zakuPna nagród dla pilnych uczniów urządził dy- 
k''®nazv„i -MzDim »muzykalno-deklamacyjną zabaw ę“ w auli 
także w,;.»6? ?a zabawę tę (Abendunterhaltung), w której 
11 ‘ e c v • bezin,teresowny udział skrzypek nasz p. Wł. P o-

1 a która odbyła się wczoraj, z polskiej inteligencyi

.///;•
216—218
215—219
182—203
218—219
223
220-24-27 ‘
229—230
167
151—1554
151-153
141—143
135—145
87

128-134
109—128
107
Sp.

Giełda poznańska, 5 marca.
Poznan, 5 marca, (Sprawozdanie giełdowe).

Stan powietrza: zimno.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

marzec 160,------ , — na marzec-kwiecień 160.------ na
wiosnę 160.—. kwieć eń-maj 161.----- maj-ozerw ec 161, czer­
wiec-lipiec 162

Okowita: słabo
Cena wypiwiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; _

na marzec 52.20—, na kwiecień 53.------ , — na kwiecień-maj
53.50, maj 54.------ , czerwiec 54.80.—, lipiec 55.60, sierpień 56 40
wrzesień 56.90.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.10 pł.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 160 m.

na marzec 160.------ , — na marzec-kwiecień 160.----- - —
na wiosnę IGO.——, — na kwiecień-maj 161.— na maj- 
czerwiec 161 czerwiec lipiec 162.

Wypowiedziano —,— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 52 20 ni., 

na marzec 52.20—.—, na kwiecień 53.—, — na maj 54.——, 
kwiecień-maj 53 60-53.50, maj-czerwiec —.— czerwiec 54.80, 
lipiec 55.60—.— sierpień 56.40

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.10 m.
Wypowiedziano —.— litrów.
(W) Poznań, 5 marca. Ceny maki. Pszenna nr. 

i 1 17—18 oO m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 5 marca 1877 roku. piękny.

Pszenicy .
Żyta . .
Jęczmienia. ... . .
Owsa ...... . .
Grochu do gotow. - - .

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - - -
Rzepiu zimowego - . .
Rzepiku latowego - - .
Rzepiu latowego - - .
Tatarki - . .
Kartofli - - .
Wyki - . .
Łubinu żółt. - - .

„ niebiesk. - - .
Koniczyny czer. ceni, po 50 kilo 
Koniczyny białej
Grochu białego - - .

Ceny targowe są te same, co ceny ustanowione 
warzyszenie kupieckie.

Giełda bydgoska, 3 marca.
Pszenica: 182-210 m
Żyto: 148-165 m.
Jęczmień: wielki 148-154, mały 136-146 m.
Owies: 136-155 m.
Groch do gotowania 142-148, na paszę 130-
Wyka 135-144 m.
Łubin niebieski 98—108 m. — wszystko per 

wedle gatunku i wagi elektywnej.

szefel po 50 kilo 10
8
7
7
7
6

50
55
70
50
20
50

6
5
5

68

Mąka rżana nr. 0 26 00-24.00, nr.
100 kilogr. brutto z miechem.

Banknoty rosyjskie 252.90, austryackie 164 60 pł.
Giełda berlińska, 3 marca.

Pszenica per 1000 kilo w miejscu 195-235 m. wedle 
gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pl., na 
kwiecień-maj 225-224.50-225 maj-czerwiec 225-224.50-225, czer­
wiec-lipiec 225.50-225 m. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 154.-183 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 161-163 ze spichrza, nowa rosyjskie 155-162
z kolei, krajowa 176-183 ra. z dworca, polskie--------- m z kolei,
marzec 161.50 maj-czerwiec 160 50-1 czerwiec-lipiec 159.50-159 
na wiosnę 162.50-162.— m. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 120-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-165 m. wedle ga- 
4*d-; 8zw®dzki —.----- , rosyjski 125-150, pomorski

160-160. wschodnio i zachodnio-pruski 135-155—, szląski
uadp- Kalicyj’ki--------- , czeski 158-163, węgierski

140 143 marek z dworca płacono; — na wiosnę 153.50-153 
maj-czerwiec 154.50-154, — czerwice-lipiec 156.50 marek pł.

.iirock P8r 1000 do gotowania 151-186, na paszę 
ldo-150 m.
.«o Kałuruiłz« per 1000 kilo w miejscu nowa 125-133, stara 
133-138 m. wedle gat pł.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 70. marek bez 

beczki płacono.; — na marzec 70.5 marzec-kwiecień — kwie­
cień-maj 69.8-4-70 maj-czerwiec 69 wrzesień-pażdziernik 67-66.9 
67.1 m. płacono.

Olśj lniany per 1000 kilo w miejsca 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 32 marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 53.8 m. plac., 

na luty-marzec — płacono — na kwiecień-maj 55.9-7, — 
maj-czerwiec 56.2-56 płac, czerwiec-lipiec 57.2-57 m. płacono, 
lipiec-sierpień 58.2.58 ’

?"eL.lin’ 3 ,marca- Mąka pszenna nr. 00 ----- , nr. 0
29 00-27.00, nr. Oi 1 27 00-26.50 m.; rżana nr. 0 26.00-24.00 
nr. 0 i 1 23.50 22.50 m.

Rursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 3 marca.)

SZCZECIN, 3 marca 1877.

lekki towar 
naj- | naj- 

¡wyż8za niższa

17 70 ■ 17 40 
17 60 ! 17 30 
15 50 14 80 
14 ! — I 13 ,30 
13,80 ! 13 — 
13 j 30,12 40

. . 19 60 18 80 21 30 20 50

. .19 60 18 80 21 — 20 30
18 — ¡17 30 16 50 15 80.
15 60‘15 ,20 14 80 14 ¡60:

• 15 — 114 ¡80 14 40 14 10
• • 15 80 15 50 14 50, 13 ¡801

piękny średni pośl. towar.
■ s>- .My A30 75 27 50 22

29 50 26 50 20 _
29 50 25 _ 20 -
23 50 20 _ 16 _
25 — 23 — 19 —

Pszenica słabo 
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec. .

Żyto słabo 
na kwieoień-maj . . 
na maj-czerwiec . 
na czerwiec-lipiec

Olej rzep, słabo
na marzec............
na kwiecień-maj .... 
na wrzesień-pażdziernik

BERLIN, 3 marca 1877.
Pszenica słabo )

na kwiecień-maj .... 225 _
na czerwiec-lipiec

220 — 
223 —

156 50 
156 50 
155 —

68 50 
68 — 
65 50

225

Okowita słabo
w miejscu 
na marzec 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 

Owies
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 

Olej skalny 
w miejscu 
na marzec . . .

Owies
na kwiecień-maj ,

53 80
54 30
54 8(1
55 70

153 —

88 — 
92 20
94 40
95 40 
98 — 
72 90

100 —
12 40 
12 75 
63 30 

252 90 
55 50 

248 — 
381 10 
130 50

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . 
Austr losy z r. 1860 .
Włoska renta.................
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . . 
7j/3 prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy....................

Uspos. stałe.

Żyto słabo
w miejscu ........
na luty-marzec............
na kwiecień-maj . . . . 
na maj-czerwiec............

Olej rzep, słabo
w miejscu .....................
na kwiecień-maj . . . . 
na wrzesień-pażdziernik

Okowita słabo
w miejscu .....................
na marzec.....................
na kwiecień-maj . . . . 
na sierpień-wrzesień . .

Pszenica biała
. „ żółta
Żyto ....
Jęczmień nowy 
Owies nowy .
Groch .

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . ,
Lnica . ...
Siemię lniane . , .

Gdańsk, 3 marca.
Sprawozdanie J. Fajansa.

chodińowietrze: dość znaczny mróz, wiatr południowo-za-

Pszenica loco była na tutejszym targu w skutek sła­
bych zagranicznych depesz w słabem dziś usposobieniu, dla 
czego przy nieco mniejszej ochocie do kupna w pojedyńczych 
przypadkach nieco taniej ją zbywano. Sprzedano 180 ton a 
płacono za czerwoną 127 funt. 215 M , jasną 126 funt 216 M. 
pstrą starą 127/8 funt. 220 M., pstrą 128, 129 funt. 218, 220 
M wysoko-psti ą-szkiistą 133 funt. 225, 226 M. białą 126/7 fnt. 
227 M. per ton. Termina bez ochoty. Kwiecień-maj 218 M.

ż^d- 219 M- ofiar- czerwiec-lipiec 224 M. żąd. 222 M. pł Cena reguł. 218 M.
Zyto loco raczej słabiej, krajowe 126 fnnt. po 167 M.

r0SyASn\n7??1tgatullku 118 funt- P° 149> 149 50 119 funt,
po lbUóU-151 M. per ton sprzedawano, i ermina rosyjskie na 
kwiecień-maj lo7 M. żąd. dolne polskie kwiecień-maj 160 M 
pł. Cena reguł. 160 M.

Koniczyna czerwona loco wedle gat. 110, 114. 140 150 
M. szwedzka 200 M. po 200 funt. pł. ’ ’

Okowita loco po 52.25 M. handlowana.
„„„ DePesze- Londyn, 2 marca. Targ na zboże bez inte- 
resu. — Powietrze dżdżyste.

■A'“?.t®?'daiP’ 2 marca. Pszenica loco bez interesu; ter- 
nie'byld2—^Śnieg^10 WyŻŚ1 191’ ol®j rzePiowy 40.50, rzepiu

Berlin, 2 marca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica mało zm. — Termina lepiej. — Wypowie- 

i*21“0 —— ctr- — Cena wypowiedz. —. m per 1000 kil.
Loco 192-235 wedle gat., pięk. biała poi.--------- z kolei p., żółta
(czerw.) m. z kolei pł., na ten mieś. —. pł., cena przecięć.

płacono, — na marzec-kwiecień —.------ płacono, — na
kwiecień-maj 226.5 płacono, — maj-czerwiec 226. płacono —
czerwiec-lipiec —.— pł. lipiec-sierpień — pł.
w zono l0?° i,ielaki handel P° sta*ycb cenach. Term, wyżej 
Wyp. 4000 ctr. Cena wypowiedzialna 162.5 marek per 1000 kil. 
Loco 154. 183 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i ze statku pł stare rosyjskie 161.-162 m. z szpichrza pł. 
nowe rooyjskie 154-163. marek z kolei płacono, nowe
po skie--------- m. z kolei płacono, — krajowe 175-183. m. z
kolei płac., na ten miesiąc —.—. płacono., cena przecię-

.70' v marzec-kwiecień —.— płacono, kwiecień-maj 
ico i . P1“0”0’ • maj-czerwiec 161. płac., - czerwiec-lipiec 
160 pł. lipiec-sierpień — pł. F

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 120-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco stale. — Termina trzymają się. — Wypowie-
W(iaiR7—nr' (ien^' Wyp°w- ~ m- Per 1000 kil —Loco 
1ZU-167 m. wedle gatunku, na ten miesiąc —.— nom. cena 
przecięciowa marzec-kwiecień —płac., kwiecień-maj
.. ,5’ . Plac- maj-czerwiec 156-155 5 płac, czerwiec-lipiec —.— 
lipiec-sierpień — pł. r

Kukunudza pożądana. — Termina bez obrotu. — Wy­
powiedziano ——cent. Cena wypow. —.— mar. per 1000 kilo. 
Loco stara 130-139 nowa 122-130. mar. wedle gatunku; nowa 
mołdawska 127.5-128 z kolei pł., stara mołdawska - węgierska 

z kolei plac., na ten miesiąc — pł., marzec-kw.----- ph,
kwiecień-maj 132 żąd, maj-czerwiec----- pi.

Mąaa rżana wyżej. — Wypowiedziano----- ctr. Cena
wyp —.— m per 100 kilogr. Nr. 0 i . per 100 kilog. brut*o 
z miechem, płynąca — pł., _ Ua ten miesiąc 23.15—T— płac.
cena przecięciowa —.— marek, — na marzec-kwiecień 23------
płac., kwiecień-maj 22.90-—.— płac, maj-czerwiec 22.90-------
22 90— = ^erwlec'HPiec 22.90—.— płacono - lipiec-sierpień

Groch per 1000 kilog. do gotowań 153-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-150 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.------ m. Rzepik
zimowy marek Rzepik latowy----- m. Nasienie lniane
----- m., nasienie lnicze-------m.

Olej rzepiowy bez zm. — Wypowiedziano z beczką 
cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką

. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Eoco z beczką
(o. marek, bez beczki 71.5 m., na ten miesiąc 71.5-------
cena przecięciowa —. marek — marzec-kwiecień 71.— płacono 
kwiecień-maj 71.— płacono, — maj-czerwiec 70.2-70.3 płacono, 
i zerwiec-llpiec----- p., lipiec-sierpień — ph., sierpień-wrzesień
— pł., wrzesień-pażdziernik 67.2-67.4-67.3 pł. październik-listopad 
—.— płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny stałej. — Rafinowany (Standard wbite) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow. — m. per 100 kilogr. 
Loco 32 m.; na ten miesiąc 28.—.— płac, cena przeć. —
— na marzec-kwiecień 28 płacono i źąd., — na kwiecień-maj 
27.5 płacono i żąd. maj-czerwiec — płacono — czerwiec-lipiec
— płacono lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień — wrzesień-pa- 
ździernik 30 pł.

Okowita stałej. — Wypowiedziano----- , litrów. Cena
wypowiedzialna----- marek. — Per 100 litrów a 100 pre. —
10,000 pr. z beczką. Loco----- płac., na ten miesiąc 55.4
płacono, — cena przecięciowa —.— marek — marzec- 
kwiecień 55.4 płac, kwiecień-maj 55.7-56 płacono maj-czerwiec
56.1- 56.4 pł. — czerwiec-lipiec 57.3-57.5 płac, lipiec-sierpień
58.2- 58.5 pł. — sierpień-wrzesień 58.5-58.9 pł. wrzesień-paźdz. 
—. płacono.

161 50
162 — 
160 -

69 80 
67

53 80 
55 - 
55 70 
58 60

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciére du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, cdi.echu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumotwi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki.
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé. Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów. ' 7
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Urvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w J3 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszym zdrowiem.

r r.-.« -r Ń. L e t o y, proboszcz.
... ^r’ 4j2^°- J; Robert Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo-

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
nienaia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardem, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970 Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawnośoi i 
bezsenności i wycieńczenia.

. ^r'. ?592g. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nog ltd. r

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną j jak mięso 
i oszczędza u dorosłych cfzieci 50 razy inne środki i potrawy, 
a vi 4na Revalesciére za i/s funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Choco latee 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.
- ,, Revalesciére Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty
5 Mr. 70 fen. J

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistow, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Pozpaniu u O. Weisa — Czerwona apteka, Krug 
i Fabriciusa ii u Ryszarda Fischera.

Wedle telegramu
przybyły hamburgski parowiec pocztowy „Rhenania,“ kapitan 
Kuhlewein dnia 26 lutego do St. Thomas; „Lessing,„ kapitan 
Ludwig z Hamburga jadąc do Hawru; „Bahia,“ kapt F. Kier, 
dnia 27 do Lisbony i „Montevideo,“ kap. H. E. Kier dnia 27 
do Babia. „Lessing,“ udał się w dalszą do Indyi Zachodnich 
podroż dnia ?7 lutego z rana. „Bahia“ udał się dnia 28 do 
Ameryk, południowej „Wieland,“ kap. flebieb rozpoczął dnia

Hanr? §°dr°i d° NoYe^2 Jorku ‘ sHammonia,“ kap. 
Vos8 przybył dnia 1 niarca do Nowego Jorku, (199)

Towar

średni. pośledni.
uark. fen. mark. fen.

9 6(T 9 10
8 10 7 80
7 20 7 _
7 — 6 90
7 10 7
6 40 6 30

— — —
— — —
— — — - —
— — — —
— — — —
— — — —
6 40 6 20
5 30 5 10
4 90 4 80

63 — 58
— — — —
— _ — —

przez sto-

50
50

136 m. — 

1000 kilo



Zebranie rólnicze
Ś. p. (1247)
Stanisław Dąbrowski

podoficer byłych wojsk polskich po 
długich cierpieniach rozstał sięztym 
światem w sobotę d. 3 marca br. o 
godz. 1 z poi ud. przeżywszy lat 66. 
Tą bolesną stratą dotknięta w sie­
roctwie pozostał* wdowa wraz z 
rodzeństwem zaprasza krewnych, 
przyjaciół, kolegów i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok, odbyć się ma­
jące z domu własnego przy ulicy 
Krótkiej Nr. 30, we wtorek tj. 6 
marca rb. o godz. 4 po południu.

pow. śremskiego odbędzie się w czwar­
tek 8 mb. w zwykłym miejscu posie­
dzeń. O liczny udział prosi (1222)

Zarząd.

Skład główny moich
kropli warszawskich

znajduje się w Czerwonćj apte­
ce w Poznania. (1246)
Nr. I uśmierza natychmiast każdy ból

zębów.
Nr. II przeciw darciu w uszach i bó­

lom reumat.
Nr. III do czyszczenia ust.
Pojedyńcze butelki 1,50 M. Nr. I, II, 

i III razem 3,50 M.
Warszawa. gPr. MajewsKI.

FABRYKA BIELIZNY
SKŁAD

płócien, stołowizny, bielizny na po­
ściel, towarów białych, pierza i kwapn

ROBERTA SCHMIDT
(1238)

Członek 
kiego

Bractwa strzelec-
[1244]

Stanisław Dąbrowski
zakończył żywot doczesny dn.
3 marca. Pogrzeb odbędzie 
się we wtorek d. 6 bm. o go­
dzinie 4 po południu.

ZARZĄD
Bractwa strzeleckiego. 

|K. Kamiński. Wojciech Mischkc.i

Submission.
Zur Vergebung der, zu dem hiesigen Schul­

haus Neubau auf St. Martin Nr. 35 benöthigten 
Schmiede— Tischler— Schlosser — Glaser 
Maler—Klempner-und Ofensetzerarbeiten

ist ein Submissions-Termin auf
Montag den 12 März er.

Vormittags 9 Uhr
anberaumt worden. (1097)

Hieraul Beflectirende wollen ihre Offerten 
bis zur obengenannten Zeit im Bau-Bureau 
des Ratbhauses Stube 15, woselbst auch die 
Bedingungen vom 1 März ab, einzusehen sind

Sita! Sita! Poszukuje się tu w Księstwie od 1 kwit 
nia rb. do wydzierżawienia odpowiednie—

do babki jako też do każdego ziarna, 
drutowe pleciauki i małe młynki do czysz­
czenia zboża poleca (1169)

Jan Karge
Stary Rynek Nr. 2 pod Giełdą.

Szczotki na odgnlothl szt. po 60 
fen. nadeszły znowu. WYHh. BieuISnder 
Poznań, Rynek 60. Za nadesłaniem 70 fen. 
w markach rozsyłają się franko. (1236)

gjościnca
(1229)

Bartkowiak Poznań
Stawna ul. 12.

Gospodyni młoda, znająca 
na wiejskićm 

spodarstwle, posiadająca dobre 
świadczenia, która także dobrze szyj, 
na maszynie, szuka od Igo kwiet 
miejsca. Bliższej wiadomości udzie 
p. P. Skokalska, Wrocław, A]t( 
Taschenstr. Nr. 6, II p. (124

Okna z kutego żelaza
do budynków gospodarskich, szafy 
do pieniędzy ogniotrwałe i bez­
pieczne od złodziei, stare szyny ko­
lejowe do celów budowlowych poleca

(1230) Robert Tilk
w Toruniu

Masła
co tydzień 2—300 funtów potrzebuje ' 
i prosi o oterty J. Batkowska, 
Wrocławska ul. 13 I p. (llbl

Wędzone

dawnićj

ANTONI SCHMIDT
Poznań, Rynek 63

posiada największy skład gotowćj bielizny każdego rodzaju, dostarcza wypraw 
od pojedynczych do najwykwintniejszych rodzai, po jak najtańszych cenach

9^» 9*3*9 o!S£i,9 «łfiłu »Wo áSgl» jalSis. -jfrSfe.

śledzie łososiowe g
w całych beczkacii, na kopy i poje­
dynczo poleca tanio (510)

Izydor Buscli
Sapieżyński plac Nr. 2.

Cienko krajaną magdeburgską 
winną kapustę z jabłkami,
prawdziwe kasztany, włoskie 
kalafiory, neapolit. jabł­
ka jako też francuzkie i ame-

Ueber und Nnchgeboter weuden nicht be-1 kańskie na kompot, polecają jak
rücksichtigt.

Posen, den 24 Februar 1877.
Der Magistrat.

Königl. Kreis-Gericht.
I Abtheilung.

IXI. A. 1564.
Schrimm, 22 Januar 1877.

Bekanntmachung.
Der Bürger Marcel Burzyiishl in 

Dölzig hat als Besitzerdas in das Grundbuch 
von Dölzig Band IV Seite 567 Nr. 183 ein­
getragenen Grundstücks, bestehend aus 39 
Morgen 38 □ Ruthen Ackerland und Wiese, 
auf Erlass das Aufgebots das für die Dona- 
ta vorchelichte Hoffmanu und die Va­
leria Mateeh» eingetragenen Miteigen- 
thums an jenem Grundstück angetragen.

Demgemäs werden alle Diejenigen, welche 
Eigenthumsrechte auf dieses Miteigenthum 
geltend zu machen haben, aufgefordert, die­
selben zur Vermeidung des Ausschlusses spä­
testens in dem (692)
auf den 24 Mai c. Vorm. J2
an hiesiger Gerichtsstelle im Geschäftszim­
mer Nr. 3 vor dem Herrn Kreisgerichtsrath 
Rzennlekl anstehen. Termiene anzumeld.

Folgenden, von dem Antragsteller . ange­
zeigten, aus dem Grundhuche uicht ersichtli­
chen, ihrem Aufenthalte Dach unbekannten 
Eigenthumsprätendenten, nähmlich:
1. den Kindern der oben genannten Dona- 

ta Hoffmann.
a. Ludwika Hoffmann,

najtaniej (1221

W. F. Meyer i Sp.
Wilhelmowski plac Nr. 2.

4 ■ 
4

Polecam Szanownćj Publi­
czności w razie potrzeby miasta 
Gniezna i okolicy mój naj­
większy

SKŁAD

Młodej uczciwej panienki
córki zacnych rodziców, poszukuje do g, 
restauracji za kelnerkę zaraz (12 

S. W. Bitterlich 
hotelista w Wrześni. 

Poszukuje się od 1 kwietnia rb?

| Hrabia Ludwik Dobrzyński
!• rkrrolrf-nr nup/zelnv atrenevi (1086)dyrektor naczelny agencyi (1086)

w Niemczech, Ag is try i i Rosy i

składów domu

Mel Thadée de Styczyński
w Bordeaux; Santenay (Cote d’or)-Reims.

Filia w Brukseli 194 Chaussée de Ninove

Specyalność przednich, starych, butelkowanych win Bordeaux 
i burgundszkicłi tudzież przednich win w baryłkach.

Grands vins de ihainpagrie Mousseux z mar­
kami domu.
Bliższe szczogóły podaje Dyrekcya w Dreźnie Christianen Nr. 8,

; metalowych i flrewniaiiycli :trumien
w rozmaitych gatunkach.

M- Trachenberg
Rynek Nr. 8. (U’85)

nauczyciela domow.
celem przysposobienia dwóch chłopc

Ido kwinty gimnazjalnej. Zgłoszeń« 
przyjmuje Dominium Piotrkowic^ 

!p. Marko wice. (1170
j Akademik, Polak, poszukuj) 
miejsca

nauczyciela domoi
' T_T _____ y_7„- w— -in __T T...

I Wodę selterską
lub innego odpowiedniego dla siebie 
zajęcia w Księstwie albo tćż za gr
nicą. Adres wskaże Eksp. Dz. Pozi 
pod Nr. 1233.

g

meimowsKi piać m. ----- , ____ r.
Dl eapolitańskie
rv. sałatkę En- — eL.jT .... uhuannakalafiory, sałatkę En 

dynią, teltowską rze­
pkę, jako też słodkie 
pomarańcze katan toń 
skie i soczyste cytryny 
poleca bardzo tanio
£ A* Cichowicz.
Kawę z snackiny parowej fiSentos.

naiczysiszego smaku" funt po 1 M. 10 i Próby i 
fen. poleca [1248]

II. Hummel
Wrocławska ulica 9, Fryderykowska 

ulica 10

HANDEL
nasion i flanc 
j. Westphal’»

>«h .«-'poleca wysoki« pŁ« Boku i 
ehelichten Borowicz i okolicy bogato zaopatrzony skład moj

a. Stanislaus Borowicz, i w nasiona polne i ogrodowe po nader
b. Czesława Borowicz, ' umiarkowanych cenach. Poręcza się

wird, obis er Termin unter der YerwAbrung «... • ¿1901 )bekannt gemacht dass, wenn sie ihr Wit der- kiełkowanienasion-^^^^^^ 
spruchsrecht gegen die Eintragung des An- YV »
traestellers als Eigenthümer nicht in dem .
Termine bescheinigen, diese Eintragung erfol- loSV Orygllial _ _
gen und ihnen überlassen werden wird, ihre głównego ciągnienia (9-24marca) Vs los. 
Ansprüche in besonderem Processe geltend ,, ?5 jjr. udziały : l/8 los 30 Mr.
zu machen. ___________ __________.Ir/ i03. 15 Mr. l/M .7 Mr. 50 fen. przesyłaiiau sar. '/. -

' los. 15 Mr. ’/as -7 Mr. _ 
za nadesłan. zaliczki pocztowej Karol Hann, 

w Berlinie S. Kommandantenstr. 30. (405)Antykwarnia Ë. Calliera
poleca 5 lAC1_t4 kl. 9.-24. C. *'/4 75 M. ï/s'ïïdï.u AT» AKTTAI I-Ł4. losy 30, Ym 15 S. Basch Berlin Mol-BADANIAiiiterackie, ken / arkt 14. (123a

krytyczyo - historyczne 
przez

J. B. Pobujan (Ostrowski) 
5 tomów zamiast 15 Mar, zniżona 5 Marek.

na pierwsze wielkie wylosowanie •

KONI
w Inowrocławiu po 3 Marki są 
do nabycia w Ekspedyi Dzień. Pozn. ■

sodowa (1150)
(ZLOiUlli

zdatny zaopatrzony w świadectwa poszuki 
miejsca, za forszpana, włodarza lub za bulw. 

j wego od 1 kwietnia lub zaraz.
, . ... ... ,-. . ’ pod Pobiedziskami

w butelkach jako też w balonach grona.

Loterya.
Odnowienie losów do 4 klasy 

155 klasowój loteryi uskutecznio­
ne być musi pod utratą prawa 
do dnia 5 marca r. b. do godz. 
6 wieczorem. [1159)

Król, nadkol. loteryjny
H. Bielefeld.

Nïïiëwü )877 roku jkKATARYJOKLÜSZ.&RYPY,

świeże wody mineralne nadeszły już 
z Bilina, Ems, Homburga, Lippspringe, 
Vichy, Wildungen itd. (1202)

Dr. Minkiewicz,
Wilheimowska ul. 22

lT

K

“obr^czynu‘ą“lsuteczność której poświadcza 
dołączona do każdej butelki naukowa opinia 
przysięgłego chemika, jest w S*ose«ia»ifu 
do nabycia u p. S. Sumter jwn 
Wilhelnowski plac Nr. 17. .__(970)

Jan Km
(1249)

i Legnlezy, Polak, wolny od wojskowo.

W_ _ . ___ , ści, który przez 3 lata pełnił obowiązki nan.
Isz H /K K 'Wi/ iP J f TT i czyciela domowego, lecz dla zapewnienia so. • X». J.Ł) W bie nadal stolszcgo utrzymania poświęcił '

miedz, poleca

w Ostrzeszowie.
Jabłonie i grusze

w kilku tysiącach, uszlachetnione ma 
na sprzedaż nauczyciel w Zbrudze- 
wie p. Śremem. (978)

p. Dominiów, „las-

l’od zasiewy wiosenne
polecamy pod gwarailCyą ¡zawartości nasze doświadczo-; 
ne preparaty nawozowe: mąki X kosd i Slipertosiaty; 
wszelkiego rodzajn, sole potażowe, saletrę 
chilijską i wszystkie inne używane jeszcze środki nawozowe,; 
dalej mąkę mięsną na karm dla bydłą Łiebiga 
Towarzystwa wyskok« mięsnego we Fray

Próby i cenniki na żądanie franko. (1231)

FABRYKA CHEMICZNYCH NAWOZÓW
Jerzyce pod Poznaniem.

IWaurycego Wiäch i Sp.
ą ggą zanownej Publiczności donoszę, że z d. 1 lutego otworzyłem fit-

O<

<3R

d. 1 lutego otworzyłem
chemiczną pralnią, falbicrnią, deliartownią 

i postrseygalnią do odstawiania wszelkiej gardę- tjL 
roby męzfeiój i damsUiój juko też jedwabiów, aksamitów, ST 
strojowych piór, kobierców, wełnianjcb der i kołder itp. oraz de- aj] 
kartownią sukna i postrzygalnią do wincowania rzeczy. Przyrzekając |F 
skorą i rzetelną usługę proszę zarazem o łaskawe względy.

Teodor Krause
[■701] W. Garbary Nr. 39.

A S u»“
złoża, wetay(iiąkietc.V ■kóMa,‘c'

parciane i gumowe
Artykuły techn. dla gorzelni, młynów, mączkami

na

uprząż etc.

leśnictwu i jako taki kończy kurs w lasat. 
królewskich 1 lipca rb., życzy sobie odpowie- 
duiego miejsca w lasach prywatnych od tegoż 
czasu tu w Księstwie, w Kroi. Polskióra lub 
Galicyi. N. N. poste restante -’Mur. Goślina,

Dla wiadomości p. r. __ __
cieieli domów, budowniczych itd. itd. 
Ofiaruję i rozsyłam do każdćj stacyi kolej o- 
wćj. (liipna dla mularzy i do na­
wozów, w najlepszym gatunku. (942]

Hermana «Baroscliek.
Wapiennia w Goślinie na Górnym

Na dniu 15 hm. o 3 godz.

Ogrodowej
któryby zarazem pełnił służbę poko­
jową, poszukuje od 1 kwietnia b.r. 
Dominium Piotrkowice p. Mar- 
kowicc (1171

Gołańczyu kupca J. 
publicznie wydzierżawione

Szlązku. 
. po połud będą

Wi

role
iszomirskiego 

(1236)

tamtejszego probostw.(300 mrg)
z zabudo auiami na lat 12. O warunkach 
można się tamże dowiedzieć.

Dozór kościelny

DZIERŻAWA.
Dobra Obrowo i Ordzln w powie­

cie szamotulskim, obwodu rejencyjnego po­
znańskiego położone do ordynacyi „Obrzycko“ 
należące, są do wydzierżawienia od 1 lipca 
1877 r.

Obszar tych folwarków wynosi 4264 mórg, 
magdb.

,, Obrowie znajduje się gorzelnia parowa 
i młyn, zbudowane w roku 1876 jakoż i mle­
czarnia dość obszerna i prowadzona z do­
brym skutkiem.

Najbliższe miasto jest Obrzycko nad War­
tą o 1li mili od Obrowa, które szosa łączy 
najbliższemi stacjami kolei żelaznej w Sza 
motułach i Wronkach. Z Obrzycka do Sza 
motuł i Wronek jest po l>/9 mili.

Z Obrzycka do Czarnkowa jest 21/« m’li 
szosy.

Rządzca w Obrowie p. Mittelstaedt ma po 
lecenie dobra te pokazać każdego czasu ma 
jącym chęć zadzierzawić.

’ Bliższych warunków dowiedzieć się można 
po 10 marca b. r. w kancelaryi ordynacyi 
w Augustusburgu przy Obrzytku u p.Jłir- 
natonsklego, gdzie w powyżej wy­
mienionym dniu będzie też obecny jeneralny 
inspektor Wny p. Pieniążek dla zawar-

• ■ • ’ ':łaC -------cia dalszych układów. (1242]

Korzystne kupno

Zdatny

ogrodnik
kawaler, poszukiwany w M o dli 
szewku pod Gnieznem zaraz lub 
od 15 marca. Pożądane świadec­
twa w kopii, ostatecznie zaś przed­
stawienie się osobi te. (1200)

Dominium młodasko pod Buj- 
niem poszukuje od 1 kwietnia lub od 
1 lipca rb. (1204)

ekonoma
nieżonatego, władającego językiem pol­
skim i niemieckim.

Dominium Staw p. Strzałkowem
potrzebuje od 1 kwietnia (122'

kucharza.
Osobiste przedstawienie konieczne.

do zarządu samodzielnego, któryby móg: 
żyć 18,000 marek kaucyi zj dołączeniem 
brych śwird.ctw, poszukuje od Igo lipca 
Dominium znacznej rozległości. Reflektuj! 
zechcą się zgosić poste restante Mi. <fl. '3 
Wągrowiec. (12i
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itd. jako to: wszelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szklą do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie kamienie, Manchety, skórę do pomp, 
skórę do szycia etc. polecają

Orłowski & Co.
Poznań, Jezuicka nl. flfr. I.
woda tj. elektryczny kwasoród do picia i wziewani- 
powiększa natychmiast apetyt, sen, trawienie i po 
prawia cerę twarzy przez czyszczenie krwi i wzmo­
cnienie systemu nerwowego nawet w najuporczywszych m woww 

razach. Polecenia godną jest mianowicie cierpiącym na piersi, serce i nerwy (słabość) Landszafty 20,000 r. 
a skutecznie używa się przeciw dyphtheritis — 6 hut. koncentr. wraz z opak. 8 Mark.) j|c,bo „odle umów 

Poznaniu u S. Sobeskiego w Bazarze. Prospekta bezpłatnie. Składy zakładają się.i w

Ozonowa
u u b. dooesKiego w utopioiuiv. ------- jc

BllI’ClABlâærdt? aptekarz (Grell & Radlauer), 
Berlin W., Wilhelmstr. 84._________  1

Wagi do ważenia bydła,

w Królestwie Polskiem
Przy kolei żelazD. warsz. wiedeńsk., _ 

godz. koleją od Warszawy, o milę szosą od 
stacyi kolei żelaz' ej jest majątek włók 44 
czyli magd. mórg 2800, w tem lasu dóbr, włók 
5 łąk 2*/s, reszta orna rola wpołowie pszen­
na, zabudowania murów, dom mieszk. piękny 
ogród owocowy, wysiewu pszenicy 170 wier- 
teli, żyta'300, gospod. płodzm. owiec 976 
koni 20, wołów 24, krów 24 do spnedania. 
Landszafty 20,000 r. s. Cena 90,000 r. s. za­
liczka wedle umowy. Bliższe szczegóły w 

arszawie Marszałkowska ulica Nr. 71, u

Polecam kucharki,pokojówki,piasta 
ki, hauslielterów mańki, żonatego 
grodowego, stangretów, gospodyni 
wszystkich zaopatrzonych w bardzo dobi 
świadectwa Ql225)

M. Sternetzka 
Ulica za Bramką 6. 

ooooóóooooo<>
<>B. Mierkiewicz.C-Ü-o

(118)
pana Jordan. (124O|

PASTA i SIROP piersiowy 
NAPÉ Z Arabii. P. Belan- 
grenier w Paryżu posiadó nie­
zawodną skuteczność sprawdzo­
ną przez 50 lekarzy szpitali 
paryzkich. (10)

Skład w Poznaniu, w aptece _ 
Dr. Maukiewicza.

Wilhelnow8ki plac Nr. 17. (9 0)OOOCX>ÖOOOOOOOOOÖÖOOÖÖ&OCX)O
o®«“Victoria Restaurant.S

wagi decymahie 
żelazne szafy do 

pieniędzy
/z'3 kluczami stósowne dla 
kas kościelnych jako i 
żelazne szkatułki

ostatnie także dó wmuro-! 
wania, (89

_____ . poleca

T. Krzyżanowski

Na Ratajach pod Poznaniem jest 
kawał gruntu przeszło dwie morgi 
wynoszącego a do chodowania ogrodo- 
win przydatnego, wraz z domem mie­
szkalnym pod Nr. 3B. na kilka lat do 
wydzierżawienia. O warunkach dzie­
rżawy dowiedzieć się można ,w Pozna­
niu u właścicielki przy Wilhelmowskićj 
ulicy Nr. 2. ____________ (953)

W Zyfiowle pow. gnie- 
zjfęńskiego, nad żwirówką gnie- 
źnieńsk o-wrzesińską jest do wy­
najęcia (1234)
kuźnia z pomieszkaniem |

* ■ ------------------  --------- — Bliższej wiadomości udzieli Dom.
liandel żelaza. Szewska ulica 17.! Gurouo per Gniezno.

AjgentUn stręczeu fi239< 
w Poznaniu, Wroniecka ulicaNr. 14 
poleca Szanow.[się Publiczności do z»- ( 
iatwiania wszelkleh zleceii i 

O1 jakie tylko w zakres zawodu strę- j 
Czarskiego wchodzić mogą, ręcząc , 
za najakuratniejsze wykonanie. 

C?OOOOOOOOOOj 
Tow. Przyjaciół Muzyki

urządza (12”-
w środę dnia 7 bm. o wieczoref

na sali hr. Działyńskich

wieczorek muzyczny.
Dochód przeznaczony naceldobroczyo1) jjni 

Bilety z progi antami są do nabjc,lti°i 
po 1 M. w księgarni J. K. Źupański® rep 

J go i w handlu cygar przy Berliński? rali
ulicy L. Woźniakowski i Sp.

(125i)^tł
Wysoką publiczność Poznania i okolicy pozwalam sobie zawiadomić 

jak najuniżeniej, że pierwszorzędną restauracją m0«
Marcina i ulicy Bismarka ua rów uliey Blssnurk« ł*«er 11 »skiej, 
naprzeciw teatru polskiego. Potrawy cieple i zimne 
no cenach umiarkowanych o każdej porze dnia; lokale z wszelkie- 
mi wygodami i z wszelkim komfortem polecam

E. Ilithl.JEJ • llJL «! ■■ ■• g
[QOOOCXXXXXX1OOOOOOOOOOOO

nawet w stopniu znaczn^o już rozwoju ieczą się z wszelką pewnością (czego dowodem ' dzierżawy około1000 mórg
ciągłe listy dziękczynne wyleczonych) za pomocą zaprowadzonych z polecenia Alexan-j £a8ijawe oferty proszę przesłać: S. W.
dr» Humboldt’» (który stwierdził całkowite ustanie Astmy i Tuberkułów przy za­
żywaniu Coc») i skutecznie używanych od wielu lat dziesiątek, profesora Samp- 
ona ni&utki Kr. I Coca, pudełko po 3 Mrk. 6 pudełek 16 Mrk. Bliższych szcze­
gółów podają bezpłatnie i franco MohreUapothehe w UIoMSuncyl i główne jej 
składy : w Poznaniu Dr. Mankiewicz, kroi, apteka nadworna ; w Berlinie B. U. Pflug,
Louisenstr. 30 i M. Kahnemann, Schwahnenapotheke, Spandauerstr. 77; we Wrocłajju 
S. G. Schwarz, Ohlauerstr. 21; w Królewcu pruskim A. Brüning, Krumme Gruppe. 
w liipiniu na Szlązku B. Richter. G1 )

, Łaskawe oferty proszę przesłać: S. W. 
poste rest. lioMrzyn

Teatr polstl i wizie FotocM/j
W POZNANIU. _ nyi

We wtorek dnia 6 marca 1877 ,|e

występ p. Fr. Cieślewskieg jy
artysty warszawskićj opery. 

Benefis Aleksandry Sikorski

Zaraz lub od 1 kwietnia rb. pożądany jest

pokój meblowany ,
przy jakiej familii w górnej części miasta. Ó- 
ferty wraz z podaniem ceny proszę złożyć 
■v Eksp. Dzień. Pozn. pod Nr. 1245.

HALK
opera w 4 aktach.

JPOCSBĄ-telŁ o etaclæixiiV,

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.
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